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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 
Cena prenumeraty ` 


We Lwowie Na Prowincji 
bez dostawy ; z przysyłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 ct Aiesicezulie zł. 110 
Kwartalnie 2, 25 „‘Dwumies „ 210 
Półrocznie 4 „ 50, Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie „13 — 


Za dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą do domu we Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników, ul. Karola 
Ludwika Nr. 9. 

Prenumerata tak miejscowa jak i zamiejsco- _ 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
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literaelsi. 


Rok 189 


Z zamiejscowa prenumerata zgłas 

sie nałeży do Administracji 
„Przeglądu“ we Lwowie 

przy ulicy Sykstuskiej L. 45.- Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 

Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osohy przysyłające pieniądze w ko- 
portach raczą dopłacać po 5 et, do każ- 
dego listu. 
Miejscowa prenum. wo Lwowie przyjmują 
Trafika J. Ważneno, ulira Czarnieckiego 2, 
przy uł, Karola Ludwika 5 

ui. Jagiellońskiej liczba 4 

s „ ul, Słowackiega (obok łazienek Diany) 
Biuro dzienników, ul. Karała Ludwika liczba 9 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


tału, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują. 
wa ad 
Adre: Redakcji i 
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Dziś: E. 25 po Św. św. Stan. 
Jutro: św. Salome, P. 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 15 listopada. 


Przed sześciu laty, mianowicie w roku 1884, 
2 Papież w pamiętnej encyklice Zfumanum 
S myśl połączenia wszystkich gorących kato- 
w na całym świecie w jedne „ligę prawdy“, 
byłaby przeciwstawieniem powszechnej ligi 
kiej i za cel swój wzięłaby abrong katali- 
izry od wszystkich jej wrogów, ktokolwiek 
asi są: rządy, czy stowarzyszenia, czy takia tajne 
związki, jek wolnomalareki. Odrazu zrozumiane 
doriosłość tej myś'i i dyskutowano nad jej wy- 
konaniem, ale ciągle ię wzdrygano przed tym 
altrzymim i osrczerczym hałasem, jak by wnet 
się podniósł, gdyby liga prawdy zaczęła powsta- 
wać. B9 to wiedomo, że wszygcy ludzie, wazyst- 
kie stronnictwa polityczne i spoleczne, opierające 
się o stare prawdy, sterennie unikają batasu, 
który drażni, natomiazt zaś ludzia i stronnictwa, 
zgrupowane około nowych doktryr, głównie dzia- 
łają przez ogłuszający bałue, przez oszczercze 
wymysły, podawane z zuchwałą śtiałością, przez 
takie bicie na gwałt we wszyatkie dzwony, jek 
gdyby oto gotował rig jakis ntraszliwy zamach 
na zdobycze cywilicacyjse, na Wolność sumień, 
na tak zwano prawa człowieka. Nierówsa jest 
taka walka, bo hsłss zawrze sfiniej działa na 
umysły tłomów cd mpokojnej mowy; nierówną 
jest tam, gdzie jedni pokazują dawne, już znata 
ideały, a inni olśniewają błysketiiwemi nowinka- 
mi, których »kuieczność ma spoleczna kóle kie 
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O:óż ten kapłan, arcypasterz katolików w | nie budującej. Otóż z tego powodu odbyła się po- 
Sineach Zjednoczonych, postanowil zwołać piecw- | dobno wymiana listów między mładym królem a 
szy raiędzynerodawy kongres katolików, na którym | jego matką. Ona do niego napisała, Żaląc się na 
rzucono będą podwaliny pod ogromną „ligą; jego obojętność, brak serca, aon odpieał, że prze- 
prawd;*. E I ciwnie serdecznie boleje nad tem, iż matka jego 

Kongres ten odbędzie sią w r. 1893 — w {nie dba ani o królewską powegę swego syna, ani 
czterowiekową rocznicę edkrycia Ameryki przez | o dobro dynastji, ani nawet o spokój kraju, który 


Naczeluy Redaktor i Wydawca: Kaudwyik Mastowsizi. 
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człowieka, którego właśnie Kościół ma uznać za 
świętego, a w Btuietnią rocznicę wielkiej rewelu- 
rji, która ogłosila detrenizację Boga. Więc chwilą 
wybrana dobrą. 

Postawioaie „ligi prawdy,“ obejmującej całą 
j kule ziemską, czynnej tak, jak manoństwo, albo 
| „Ałkiance Tzrzćlite,* solidarnej we wszystkich 
kwestja:k kztofickich i zasobnej w srodki mate- 
jalne — bądzia niezmiernie ważną chrilą w dsie- 
inch Koś ioła katolickiego. Odda ona i nam boz- 
pośredzie usługi, bo się ujmia za naczymi braćmi 
po tamtej strenie kordona, których cierpienia, 
| ptnieważ wypływają z wierności Kościołowi, są 
iw celej Europie pokrywane obojętnem miłlcze- 
niem. 


Jak z telegramu wiadomo, Crispi w Palermo 
uchylił się od wszelkich politycznych oświadcz:ń; 
rzekł, że przybył tylko ręce uścisnąć swoim wy- 
borcom i powiedzieć im, że go nie bolą osobiste 
napaści wrogów, ani oszczerstwa, bo na to musi 
być przygotowany każdy mąż stanu. Zresztą — 
mówił dalej — te oszczerstwa wypływają z po- 
czucia bezsilności, gdyż radykaliści i irredentyści 
wiedzą, że wybory przyniosą im ogromną klęskę. 

Tyle jeno publicznie rzekł Crispi, ale ściska- 
I jąc dłonie swym kochanym wyborom, mówił im 


jost jeszcze zbadana, a wydaje wę cudewną, ba | poufnie, że węzły, łączące piękną Italję z europej- 
ubrano je w formę ponętrą, przemuwisjącą do | ską ligą pokojows, są tersz jeszcze Ściślejsze, niż 
zmysłów i nową, nadewarystko nawę! —- to się” były, a stąd wynikają pomyślne skutki dla kolo- 


był dla niej drugą ojczyzną. Czy to prawda? — 
inie wiemy; tak z Belgradu piszą, lecz prsagnęli- 
byśmy szczerze, żeby tak niebudujące stosunki 
rodzinne okazały się zmy”icne. 

— 


W drodze ao Brazylii. 
(Drugi Het spacjalnego delegata Kurjera 
Warszawskiego). 


Po ulicach Bremy, w pobliżu dworca kolei, 
o każdej godzinie można epoikać g:emady chło- 
pów z babami i dziećmi; jak zauważyłem, kupu- 
Ją głównie naczynia blaszane na wodę i na mle- 
ko, widać, jest tu tak powszechne. że gig spotyka 
sklapy z napisem „Biechwaaren fur Auawande- 
reor“, Niemcy przystają na mlicach, lub gapią się 
z okien, mówiąc : | są 

— Sieh Brazilianer aus Polen. 

Wymieniam tu niektóre hotele, raczej go- 
spody, gdzie jest pełno emigrantów, mieszczących 
się w jednej izbie po kiikunastu, a gdy duża, to 
i — ksluudziasieciu : Hstet Stadt Mindən na ro- 
gu Sógestr. i Lindenstr., hotel zum Emigrant 
Conradesa, hotel Stadt-Gó:tingan, gdzie gą głó- 
w:ie emigranci z gubernji Eoweńskiej. Ci w moich 
oczach opluli przekupkę, która za 10 fenigów 
sprzedała 5 małych jablaszsk. Na Breitenweg 


najbardziej podeba. W wiekach sed i h było pa- 
nowania katolickiej wiary; wszysikie dążności 
raligijae i społeczne, które z niej nia wypływały, 
uważare były powszechnie xa herezja i tak tra- 
ktowane, więc się kryły, spiekowsł;, skariyły na 


njalnej polityki włoskiej, a także jest wszelka pe- 
wność, że się nie zerwie burza wojenna, którzby 
przeszkodziła już rozpoczętej naprawie włoskich 
finansów. 

Jednocześ:ie w Medjolanie odbył się bankiet 


mieszka 50 ludzi z guberaji płockiej, kaliskiej, 
warzzaąwzkiej u gospodarzą Meyera; uskarzali 
się przedermną, że wydali pieniądze na kolej, a 
teraz sa głodni i pytali: „Cə panie robić ?* 
Prócz tego, pełno ich jest w gozpodach „Auf der 
i Brake“, w hotaia „Stadt Warschau", u Giiathe- 


ucizk, Ba pęta, wkładzne na wclnego dacha, Pu-| radykalistów. Prezydował Cavalotti; do s.oła za- |ra i t. d. Obchadzę te duszna i cuchnące 


tem ekonomiczną zasadę wolnej konkurencji za- 
Rtosowano i do «tyki; powiedziase: niech różna 
raligijne wyznania swobodnie rywslizeją ze sobą. 
Czy dobrze to było, rzecz isna, sie charaktery- 
wtycznem jszt, że siara skargi, jaż berpodatawue, 
as ucisk, na pę'anie wolnego ducha, nie natały, 


siadło tylko 320 osob — cokolwiek za mało, jak 
na demonstrację, która miała zaimponować nie- 
tylko Włochom, ale całej Earopie, jako protest 
przeciw trójprzymierzu. Mówiono dużo, bo rądy- 
ka'iści wszędzie są bardzo gadatliwi; ale nie po- 
wiedziano nie ciekawego, uskarżano się jeno na 


przytuliską, o 
pozwala. 

Ale najgłówniejszy biwak naszych wychodź- 
ców, jest to stary bremeńzki dworzec kolei, duży 
i zupałnie opuszczony budynek za miastem. 


Wielkie kala pełne są barłogu, w którym po- 


ila mi tylko czas całego dnia 


bo ta jest bardzo dskry środek walki, uchodzić | ciężary militarne i na ucisk, wywierany przez Cri- | niewiereją się ludzie gorzej, niż pzy w budąch ; 
za cfisrę idei. Tak się stelo, ża zmieniły się role: | sp'ego. Wkońcu powiedziano sobie, że trzeba się ; ale, rzecz ważna, tan przytułek nic ich nie ko- 


w ucisk popadii kztolicy, a ciągla jeszcze krzy- 
¿zano — i ferez krzyk ten rozbzzmiówa, — że to 
Sai rg ciemi,żtami. — 

Ale narerzcie nawet szerokim rzeszom kato- 
lickim zaczęły przacierać się oczy. Coraz częściej 
odbywano krajowe katolickie wiece, coraz śmielej 
poczęto odpierać oszczerstwa i żądać równych 
praw wa wazystkich dziedzinach apołecznego życia. 
Zmekomite encykliki Lsona XIII nie mało do te- 
go się przyczyniły. Skutek był dobry, bo ocknęły 
kig rzesze wyznawców i zaczęły Śmiało przyzca- 
wać się do wiary, nspełn'ać kościoły, wykonywać 
praktyki religijne. Imię: „kato:ik* oczyszczono z 
kłamliwej nszwy: „wsteczn:k.* Jaż aio przestano 
b:é bezwyznaniowych wraków i tək przyszła 
chwila, w której można w;konsć myśl Leona XIII, 
zawartą w encyklice Humanum genus. 

Podjął się tego półiecno amerykań;ki arcy- 
biskup ks. Irelard, osobietość jskby stworzona do 
takiego dzieła. Jest to jeden z nsjpopularaiejszych 
ludzi w Stanach Zjednoczonych, człowiek ogromnej 
nauki i wiary, czysty jsk kryształ, poważany tak, 
że gdy niedawno ogłosił, iż potrzebuje fanduszów 
na założenie katolickiej zkademji, złożono mu mi- 
ljony, a między innymi datkami był jeden bardzo 
znaczny od protestanta: — przysłał on 2 miliony 
ftanków przy liście, w którym napisał: „Skoro 
Wasza Eminercja uważa, że katolicka akademja 
jest potrzebna dia dobra naezego narodu, to jest 
potrzebna !* 


| połączyć z socjalistami, wuiągnąć do wspólnej 
latcji związki robotnicze ł potem stoczyć walng 
bitwę zrządem. Z tam postanowieniem bankietowi- 
cze już po północy rozeszli się do domów. 


Z Belgradu donoszą o nowych agitacjach 
królowej-matki Natalji, która w dzienniku swym 
Male Nowine ogłesiła swą korespondencję w spra- 
wie rozwodowej, a jednocześnie wniosła do saup- 
czyny petycję o przywrócenie jej praw królewskich 
i o przysyłanie do niej syna we wszystkie nie- 
dziele 1 święta na cały dzień. To ostatnie żą- 
danie sprzeciwia się ugodzie zawartej między 
rządem a Milanem, gdyż w niej powiedziano, ża 
każde spotkanie się matki z synem może się od- 
być tylko za przyzwoleniem Milana. Ponieważ 
Milan jest teraz w doskonałych stosunkach z rzą- 
dem, tj. z regentami i gabinetem, przeto więk- 
szość radykalna w skupczynie odrzuci petycję Na- 
talji i nawet rozprawy długiej nie będzie, gdyż 
liberałowie również postanowili sachować się obo- 
jętnie, a tylko kilku postępowców, stawszy Bię 
przez dziwną zmianę usposobień przyjaciołmi kró- 
lowej z jej największych wrogów, zdecydowali się 
bronić petycji. Garaszanin będzie jej rzecznikiem, 
ten sam Garaszanin, który Milanowi pomógł prze- 
prowadzić rozwód. Tak to okoliezności zmieniają 
najgłębsze przekonania wschodnich polityków. 
Będzie tedy znowu dużo gadaniny o stosun- 
kach w królewskiej rodzinie, — gadaniny wczle 


f 


j dzi ieży w śmieciach; 


Bztuje. 

Smutny, bardzo emyżny widok! Kitkaset ła- 
w=accóF6- ZałodWto” “inani 
odwagę noga witąpić. Wszelki nieporządek, jaki 
sobie tylko wyobrazić można, spotyka się tutaj. 
W całej owaj w.elkiej ruderze roją sią tłamy 
mówiących po poiszu, Jedi zostali tutaj, 
siadłszy prosto z pociągu, innych powyrzucano z 
ióżnych gospód, ponieważ nie mieli czem płacić 
zą aach i utrzymanie. 

Na starym dworcu s4 prawdopodobnie naj- 
więksi nędzarze. Dostają oni bezpłatnie nietylko 
pomieszczenie, lecz i żywność. Rano piją herbatą 
lub kawę, do tego chieb z masłem ; na obiad je 
dzą mięso gotowane w kartofiąch, 


wy- | tu rodzą na biwakach owych, 


alba kartofla, ; 


l 
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kilka razy, poszuknjąc znajomych towarzyszy po- 
ćróży z Torunią do Bremy. Z księdzem Pracha- 
rem byłem tu podczag wydawania ludziom z ku- 
chni żywności, a także w czasie bytności dra med, 
Larga, który bardzo troskliwie badał stan zdro- 
wią skarżących sią na niemoc, 

W dniu 1 listepada odesłano do szpitala 
chorą Wróblewzką z powla:u sierpeckiego i chłop- 
ca 16-letniego Henryka Rozickiego. 

Szołeczeństwo bremeńskie zachownje się 
szłachstnie w obec emigrantów. Na wezwanie 
krótkie księdza Prachara w „Bremer Nachrich- 
ten“ z 1 listopada o smutnym stania emigran- 
tów, puśpieszono z ofisrami; widziałem stosy u- 
brania, bielizny i obuwia, któro do starego dwor- 
ca znoszano; damy tutejsze zajeżdżały w kare- 
tach, przywożąc pełne kosze ofisrowanych przsz 
siebie darów. Bo cóż robić, gdy biiżni cierpi, 
gdy nie jednemu brakuje koszuli, batów, o- 
dzienia, a nie rozważnie puścił się w Bzałoną 
podróż ? 

„ W ogóle katolicki ksiądz Prachar cieszy 
się wielką sympatją między chłopstwem i gdy sią 
ukaże, rzucają ru się do rąk, a on swoim mo- 
rawsko-czazko-polskim językiem nikogo nie zo- 
stawia bez pocieszenia, daje śluby, chrzei, Bpo- 
wiada, zacheca do wytrwania w wierza. Jestem 
zbudowany jego chrześciańską dobrocią, bo jest 
to właśnie prawdziwe posłannictwo kapłara. Pra- 
char nietylko dobrze przemawis, on chadzi, wy- 
prasza dla emigrantów ustępstwa w gospodach 
i t. d., głowem, dobry człowiek, W niedzielą w ka- 
tolickim bremeńskim kościele będzie msza św. 
na szczęśliwą drogę. 

Na starym dworcu spotkałem Wiśniewskiego 
z Rokitnicy, przyjaciela z podróży od Torunia do 
Bremy. Cała jego rodzina leżała w ciemnym ko- 
rytarzu na śmieciach, matka karmiła dziecko pier- 
gig ną kupie barłogu ; znalazł się tu także brat 
jego, którego właśmie trapił skrapuł, że w kraju 
pożyczył od kogoś rs. 5 na podróż do Ameryki 
półaocnej, tymcząsem zdecydował się jachać do 
południowej, chciał więc z Bremy odesłać poży- 
czone pieniądze. Dowiodłem mu, ża dług będzie 
mógł odesłać równie dobrze z Brazylji, a pięć 
rabli lepiej zatrzymać jeszcze, gdyż o Brazyłji 
straszne rzeczy ludzie mówią. 

O tych biedakach na starym dworcu kolei 
żelaznej w Bramie jest tak dużo do opowia- 
j dania, że nie mą możsości opisywać wazyst- 
| kiego. W saterenie jest wieiką kachnia, gdzie 
; dzieci emigrantów obrerają kartofle, a kucharz, 
"Niemiec; ciągle jest (czynny; herbata potuje 
Le 
iea stoły. 
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Nie kądźcie, iż cała to poleżenie sioi na 
przeszkodzie gprawom ogóino ludzkim : ladzie śię 
umierają i zawie- 
rają masżeńztwa. Od dnia 23 paździeroika przy- 
gao Na Świat w Bremie dwoch chłopców, umaro 
zaś w tym czasie troja dzieci, Atoli najctekawsze 
jest, ża zawarto sześć małżeństw; „ba to laiwo 
ślub wziąć — mówi jedes chłop — dasz na jə- 
daę zapowiedź i do ołtarza ; mkt człeku nie wa- 
dzi, kobiety nie odbije, kiej się nie wie:ze“. 

Panuje przekoi4nie, Ża w Brazy:ji najwięcej 


Waha piońos p. 7 ma, 16 


tu w gramnych kotlsch : mnóstwa chleba za: | 


kapustę i po śiedziu wydają im na osobę. Ten | tacy warci, co już mają żony. Nietylke Siub za- 
dobroczynny uczynek spełnia towarzystwo żagiugi | wierają, tecz wyprawiają sobie głoś.e wesele, we- 
półnotno-niemieckiego Lloyda, a jak mnie upe-} dług rytuału krajowego, z oczezinąmi i t, d. Za- 
wuiał ksiądz Szhósser i drugi Peąchar, robi sią | miaceją w kącie sali jeanę kugę Śmiżci, skrzyp- 


Dingeść dzia g, 8 m. 8 
Ukyło dzie 2 mla. 
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„ Wogóle czy to w dzień, czy wieczorem, je- 
żeli się potka w spokojnej i poważnej Bremie 
ludzi rozmawiających głośno, można się na pewno 
do nich zbliżyć, gdyż to są emigranci. Ciągłe ich 
zapytuję : 

— A skąd wy ojcowie ? 

— Oj, z daleka, z daleka, mój panie! 

I każdy gotów ci zaraz opowiedzieć historję 
swego Życia. Podejrzłiwość dawniejsza zniknęła 
teraz zupełnie, nie wystrzegają się mówić, 83 
smutni, większcść już głośno Żałuje, że kraj 
opuścili. 

Mimo całej swej sympatji, jaką mam dla 

tych bi.daków, muszę powiedzieć prawdę, Że wia- 
lu między nimi nie przynosi chluby krajowi. Po- 
zwalają dzieciom żebrać natrętnie po drogach, 
s4 w największym stopnia nieporządni na gospo- 
dzch, swarliwi i zuchwali. Przy ulicy „Auf der 
Brake“, pokłócili się z gospodynią (firma Bauer- 
meister) i chcieli ją bić. Gdzieindziej znowu 
wtargnęli do izby gospodarza i zabrali mu mate- 
rac, oraz prześcieradła, aby je sobie położyć na 
posłaniu. Mówiono mi o kradzieży, lecz nie po- 
dano dokładnych wskazówek, więc sobie pozwalam 
z przyjemnością wątpić. 
Odwiedziłem redakcję „Bremeńskiego ker- 
jera“ jednak sprawa wychodź:wa nie zajmuje tu 
widocznie dziennikarzy: redaktor tłumaczył się, 
iż ma dużo roboty, ponieważ pismo jego dwa ra- 
zy ną dzień wychodzi. 

Więcej doniosłości miały dla mnie odwie- 
dziny księdza i członka towarzystwa św. Rafała, 
Schönəra. Gdy tam pierwszy raz przybyłem, za- 
stałem pełno chłopów, a między nimi niejakiego 
Białeckiego, z pow. konińskiego; chłopu urodziło 
się dzizeko i żądał chrztu, „bo jeśli mał; ma w 
drodze zamrzeć, to przynajmniej jako katolik“. 
Wpadła też do księdza baba jakaś z wrząskiem, 
wyrzekając, iż ją do cna okradziono. Emigranci 
są radzi, gdy kto də nich czysto przemówi: „030, 
to pan musi z naszych stron!“ powtarzżją. 

Jestem przekonany, że głyby nie obawa 
kary za przejście granicy i nie brąk srodków, 
to połowa tego tiłuma zawrócitaby ja} z Bremy. 
Zygwność, choć nie jest zła, nie smakuje im, 
gdyż nie taka, jak w dymu; grochu szablastego 
jeść nie cheg, wylewają porcja na ziemię i wolą 
się opychąć chlebem. 

W niedzielę, od godziny 10-ej rano, tłamy 
chłopów w kafcanach i długich kapotach, bab 
w różnokołorowych kieckąch oraz chustkąch, po- 
dążłały do kościoła katolickiego przy ulicy Kio- 
sterkirchenstrasBe : trudno się tam było przedostać, 
tali aniol panOW2a. „WWYGIADAAC LO ZUpzłało tal 
samo, jak gdyby suma w kościele parstislnym 
na wzi. 

Niektórzy padali na ziemię, całowali ją, 
głośno łkając, inoi modiili sią Zarliw:e na głos, 
a przez cały czas rozlegały mię nabożne pienia, 
które u nas lud zwykie śpiewa po kośsiołąch. 
Kazanie powidział ks. Prachar łamsnym językiem, 
zachęcał do wytrwania w wierze 1 do ufnośzi 
w miłosierdzie Pańskie. Wielu ladzi dnia tego 
przystępowało do Przenajświętszego Salkramenta. 

Z tem wszystkiem było jakoś grobawo, 
smutno; patrząc na ów lud zbiąkany, zapędzony 
w obce strony, opuzzczający ziamię, która rak po- 
trzebuje, trudno się od łez wstrzymać. A kiedyż 
indziej płakać, jeśli nie w takiej chwili ? 

Nie widziałem ani jednej sukmany — wszystko 


H 


to bezinteresownie, czysto dla miłości bliżniego ? 
Z tego źródła wiem, że Lloyd wydał 22.000 ma- 
rek na żywienie emigrantów i to w ciąga kiiku 
dni. Towarzystwo Lioyd, naturalnie na statkach 
swoich przewozi emigrantów, za co je wynagradza 
rząd br zylzjski, 

W starym dworcu nistyłko zale są zajęta, 
lecz także korytarze i wszystkie kąty, gayż iudu 
napływa tu codzień w potiągach kolei. Pożiczant 
toi przy wejściu i tyiko wisczorem nie wpuszczą 
tam nikogo, jak mi mówiono, z obawy złodziei 
kisszonkowych. W owych biwakach byłom już 


ków jest pełno między nimi, 1 nasanie trwa przez 
całą noc, albo i dłużej. 

— Rəzpusia tjlko w glowie u głapieg naro- 
du! — mowił do mnie chłop stary o takiem 
weselu. 

Zona brata mojego Wi:śaiewakiego opowia- 
dała mi, że lada dzień będzie nowe wesele, gdyż 
krewna jej Julka, dziewacha 16-letnia, aż sig rwie 
do Błążka, parobka 25-iet ego. 

Zawiązałem wiele wtosunków z tymi emi- 
grantamu ; mie wymieniam i:h nazwisk, aby nia 
zajmować dużo Iniejsca. 


kubraki, kaftany, surdaty kapoty. Nie spotkałem 
ani jednego chłopa z gubernji radomskiej i kie- 
leekiej. W Bremie też żydzi zupałnie sią oddzielili 
od chrześcijan. Na starym dworcu daremnie poszu- 
kiwałam choćby jednego izraelity. 

Jaszcza mię bardzo zajmowało sprawdzenie, 
o ile chłopitutaj oddają się pijaństwu; trzeba przy- 
znać, iż ną tym puakcie panuje Znaczaa Wstrze- 
miężłiwość. C1, którzy zachodzą do szynków, piją 
w nich tylko piwo, rzadko — wódkę, „bo jakaś 
taka do niczego niepodobna“. Wielu też siedzi 
w szynku, aby się tylko pogapić ; przyglądzją się 


WYCIECZKA do OBERKMNERIU 


(Dokończenie.) 


Przedstawienia te odbywają wię od r. 1623 
co dziesięć lat, jako ślub uczyniony wtedy P. B. 
na uproszenie odwrócenia zarazy, która w okolicy 
ludność dziesigtkowała, a po uczynionym ślubie 
w Oberammergau zupełnie ustała. Tego ślubu do- 
trzymali ci poczciwi włościanie aż do duia dzi- 
siejszego. Dawniej odprawiano te przedstawienia na 
cmentarzu przy kościele, w zupełnej cichości 
i z całą naiwną prostotą. W tym wieku do- 
piero przedstawienia te poczęły nabierać roz- 
głosu, a nabrały go naprawdę dopiero od tego 
czasu, gdy przedstawienia przeniesiono na O0b- 
szerną łąkę i wybudowano rodzaj teatru. Gdy 
zaś rozgłos tych przedstawień coraz większy Bię 
stawał i ludność z całej Bawarji a nawet i z dal- 
szych krajów napływać poczęłą na te przedstawienia, 
odtąd nie szczędzono niczego, aby teatr upiększyć, 
ndoskonalić i postawić go ną wysokości wyma- 
gań czasów dzisiejszych. 

Wielu, którzy tych przedstawień nie widzieli: 
wyrażają obawy, jakoby przedstawienia te były 
profanacją dramatu nad wszeikie dramaty, bu 
dramatu bożego w piśmie Św., Z taką prostctą, 
a tak cudownie opisanego, jednak na uspukojenie 
tym odpowiem, iż trzeba tam być na przedsta- 
wieniu, trzeba to widzieć, a widzieć z jakiemm na- 
bożeństwem, z jakiem nszanowaniem oni to przed- 
stawiają, trzeba z bliska widzieć jak osi te przed- 
stawienia raczej jeko akt pobożności, jako akt 
religijny uważają, trzeba widzieć, jak cì LO mają 
grać we wilją się Bpowiadają, a w gam dzień 


przedstawienia z całą pobożnością i skupieniem : 


do komunji św. przystępują — trzeba widzieć ich 


bowstąpienie, ależ boska rzecz w rękach ludzkich 
musi kariowacieć. Może lepiejpy było, aby cała 
akcja skończyła się na ukrzyżowaniu, które raczej 
jako obraz z żywych osób może wydałoby się da- 
leko lepiej, a chór wskazujący na ten obraz 
mógłby resztą dośpiewać. Śmiało twierdzę, iż 
przedstawieniem nikt nie tylko się nie zgorszył, 
ale każdy z największem skupieniem i jakoby na- 
bożeństwem z grającymi razem współczał i współ: 
nbolewał. 

Wszystko bowiem jest tu prawie doskonałe. 
Scenerja bardzo dobrze przedstawia Jerozolimę 
i wszystkie ważniejsze jej miejsca — o:oby mają 
łudzące podobieństwo do osób prawdziwych, ubiory 
historycznie prawdziwe, deklamacja doskonała, 
akcja wyborna, naturalna, poważna, a nie wymu- 
RZOLA, Muzyką bardzo miła, Bmęlna, zastógowana 
do okoliczności, w jednem tylko miejscu trochę 
była za Świecka, wagnerowska — Śpiewy tak 
piękne a szczególniej jeden baryton myski i dwą 
soprany żeńskie tak doskonałe, iż śmiało na pier- 
wkzej europejskiej scenie występować by mogły, 
co też istotnie jednej proponowano, lecz ta nie 
przyjęła. Reżysecja tek dokładna, że każdy teatr 
móżłby sobie z niej brać przykład. Co zaś naj- 
piękniejszem jest w całess przedstawieniu, to 
z pewnością żywe obrazy, jak n. p. bracia Józefa 
naradzają kię nad zgładzeniem Józefa. Tobiasz 
żegna cię z ojcem, król Anaswer odtrąca Vasthi 
a wynosi Eaterę, Wąż Ka puszczy, manna i wiele 
innych, które tak prędko i tak dokładnie są u- 
Btawione, że z trudnością się przypuszcza, aby to 
były żywe obrazy, a przecież tak jast. W ogóle 
całość przedstawienia robi jak najlepsze wra- 
żenie. 

, Przedstawienie zaczyna się Ściśie o godzinie 
; Bej zraną i trwa do godz. lżej, a potem od godz. 
[1%/, do godz. Gej, a mimo takiej długości, nikt 


że są w tem przedstawieniu i niektóre słabe | 
strony, jak n. p. samo zmaitwychwstauie i wnie-|i wraca do Oberau, znaczniejsza jednak część zo- 


Po wyjściu z teatru wielu siada na wozy 


staje w miejscu, gdzie przykuwa każdego i wspa- 
niały krajobraz i rozmaitość typów i jakaś Bwo- 
boda, towarzyskość, bo każdy spotyka się z drugim 
jakby z dawnym znajomym i swobodnie udziela 
sobie wzajem swoich spostrzeżeń. Nic też dziwnego, 
iż zostaliśmy jeszcze na nog, aby z rana po od- 
prawieniu mszy Św. udać się omnibusem do Lin- 
derhofu. Wspomnieć jeszcze muszę o gościnności, 
o uprzedzającej grzeczności i taniości wszystkiego 
w Ob:rammergau. Tam każdy mieszkaniec czuje 
się prawie szczęśliwym, gdy może w zoms gościo- 
wi usłużyć — a wszelkie narzekania ną drożyzaę 
lab wyzysk są chyba oszczerstwem. Bo i proszę 
się zastanowić, czy pizy tak nadzyczajnym ną- 
tłoku obcych w jednej wiozce bo do 600 osób, 
można nazwać diożyzną, gdy dostaliśmy miły, 
schłudny pokoik z dwoma wychodami, czystą 
i miękką pośrielą wysłanemi łóżkami — z wazel- 
kiemi przyborami i obsługą na każde zawołanie 
zapłaciliśmy za dwa dni i dwie nocy po 6 marek 
razem 12 marek czyli 6 zł. 60 et, zaś za 6 pa- 
reji kawy z 15 bałkami lub rożkami 1 markę 
50 fən. — w traktyerni porcja dobrego rozołu 
kosztuje 20 fen., porcja bifsztyku jak kapelusz 
1 m, ogromna porcja pieczeni bardzo dobrej 
80 fen. a dzbanek 1 litrowy piwa dobrego 26 fen., 
nikt tam nie bierze więcej a ktoby szukał to zna- 
lazłby to wszystko taniej. Gdy zaś chcieliśmy na- 
szemu gospodarzowi coś nadto dodać to poczerwiec 
wcāle nie przyjşł. 

O godz. '/48 z rana w poniedziułek 15 wrze- 
Ś1ia pożegiawazy Bię z goapodarzóm i jego rodzi- 
ng, wyjsczaliśmy w towarzystwie nadzego baxar- 
skiego jowiainegs proboszcza omnijasam do Lis- 
deshafu, o 11 kilometrów oddalonego, a ztamtąd 
na Estel do Oberau, także 11 kilomet:ów odda- 
tonego. Za takg drogą 22 kim. zapłacitiśmy pO 5 
marek, co również stosunkowo nissbyt dzogo. Ža- 


mi, ze wemi ogrodami, alejami, funtaqzmi już ze- 
wnątcz robi na widza czarujące wrazenie. A gdy 
się «wiedza pokoja tego cudnego zameczku z ca- 
łym wysauksnym przepycham a gasiom ozdobione, 
ta przecudne malowidła, rz:źby, porcelany, lustra, 
owe ziote a tak dalikatne hafty, dywany, gobeli- 
ny — to wszystko tylko podziwem napełnia. A gdy 
różnemi przecudnemi slejami przyjdziesz do gro- 
ty i znajdziesz stę w jej podziemiu, otoczony pół- 
ciemnością a półjarncśsią nieb.exką, -rozpatrujesz 
eig chsdząc po różnych zakątkach tej groty, to 
do góry to na dół, słyszysz jakiś szmer, jakby 
wody spadającej — patrzysz, a tu z góry z sau- 
mem spadzją jakby miljony djamsntow, szmarag- 
dów, rubinów, szzfitów iśalących różnemi barwa- 
mi, a gdy siy przekonasz, iz to w istocie stru- 
mień wody spada w OŚwiatlenia elektrycznem d3 
stawa, na którym złotą gondolą w postaci łabę- 
dzia pływa, to zdają ci się, iŻ jesteś gdzieś w 
zączacowanem miejscu. Wyszedłszy z groty idzie- 
my do wspaniałega wschodniego kiosku; poniżej 
stoi skromna zawnątrz, ale wewnątrz Siiczna w 
czysto bizantyńskim stylu kapliczka, wreszcie na 
przeciwnej zamkowi górze kożozalna Wenus z amor- 
kami z białego kararyjskiego marmura — to 
wszystko razem robi wrażenie jakby wyciętego 
jsdnego rozdziału z tysiąca 1 jednej nocy. — 
Zwiedziwszy tedy ten wspaniały zameczak Li sder- 
hof wracamy tym samym omnibusem na Estel do 
Oserau. Na dworcu kolejowym «w Oserau naka- 
piwzzy jaszcze różnych drobiazgów na pamiątki 
dla znajomych wsiadzmy ma pociąg O godz. 2-ej 
po poładn.u, który nas na godz. 6 wieczorem za- 
wozi do Monachjum. M 

W Monachjum poświ;ciliśmy dga dni na 
zwiedzenie ważniejszych i p ękaiej -zych kościołów, 
Pinakotek — wystawy katuki w pałącu azkiazy 0, 
gdzie spotka'iśmy i ową owławieną Frzaę Sismi- 
radzkiego, muun s wtioóiście i miazia samego, 
które jaż zewagsrenie ma swój ułaściwy arty:ty- 


zachcwariegię w domuina ulicy a zwłaszcza ich Í nie czuje zmęczenia i owszem, gdy eig kończy, 
zachowanie się na przedstawieniu, a wtedy każdy | każdy żałuje, iż koniec — wychodzi zaś każdy na 
zmieni swoje zdanie i odstąpi od zarzutu. Prawda, I duchu jakoś podniesiony i uszlachetniony. 


czny charakter. Już Bata rczkłaąd kseiokich niis i 


mecack Linderhof, k:órego prawie mik; nie pomi- | Cany 3 € i | 
wiaikich pisców, domy niezbyt wysukie, najwyżej 


ja, zbudowany przez Ludwika Il króla bawarakia- 
go w uroczaj doianie, między nievotycznemi góra- 
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kiemi ogródkami od siebie oddzielone, miły spra- 
wieją widok, Ado tego lud rosły i piękny, zwłasz- 
cza mężczyżai przystcjni bardzo, wzrostu wyzo- 
kiego a olbrzymio zbadoaani wyglądają, jakby tu 
oni sami wszyscy byli na wystawie — a przytem 
ich grzeczność i uprzejmość prawdziwie chwyta 
za Barce, tak, iż ten kraj i to miasto musi się 
jakoś pokochać. 

Zwiedztwszy Monachjum, wyjechaliśmy we 
środę wieczór o godzinie 7 knrjerem, a przyjs- 
chaliśmy do Wiednia wa czwartek rano 18 wzze- 
śnia na dworzec zachodni, zkąd zaraz proato do- 
rożka pajechaliśmy na dworzać poładuiowy, aby 
zaraz nsjoliższym pociągiem o gsdzinie 8 rano 
wyjechać do Semmeringa. Napairzyważy sig z 0- 
kiea wagosu w drodze do Samme:ingu cudom 
natury i sztuki ladzkiej, przebywazy tę wspaniałą 
przez urwiską i góry i tanaia w górę wapinsjącą 
sią drogę, wysied:iśmy na dworcu w Ssłmateringa, 
a umywazy Bię W rsstaurącji i zjadłazy dobry 
obiad a wcale niedrogi, poszliśmy trochę w góry, 
a następnym pocisgiem wrótliiśmy do Wiednia 
o godziiie 4 po puładała. Nie trącąc czasu le- 
dwie przebrawszy wię, zaraz pospieszyliśmy na 
plac św. Szczepana, zkąd pojachaliśmy omnibusem 
za 12 et. do ScŁóibrannu, aby choć pobieżnie 
zobączyć wspaniałe cesarskie ogrody ze zwierzyń- 
com 1 pałac cesarski. Mało już na to było czsu, 
Igd;ż wnet poszął zmrok zapadać, pize.o też zno- 
wu crinibusem wróciliśmy zawczasu do Wiednia, 
aby się wyw-zagować a w piątek rano o godz. 7 
pazowym statkiem na Dunaju p:zez Poszt wrócic 
do domu. Ale jak cała droga tam i nazad do 
Wiednia nam sg wiodła i tylko najleznze na naw 
ztobiża wrażenie, tak już z Wiednia przez Węgry 
nie dożrze nam się wicdło, Na statku parowym 
a właściwie na Węgrzech nie widzieliśmy tej 
uprzejmośi i grezzniści; urzędnicy i służba 
ckrętowa niechętnie mówi go niemiecku, Wszy- 
acy piawie roba ła»sky, że obcego pościa przy- 
w.żą na Węgry — parosiatek choć z Wiednia 
wyjechał o swoim czaste, to jednak przy najsť- 


3-piętrowe, a najczęściej osobno atojące i miłate | dziej sprzyjającym stanie wdy i pogody Bpóźsił 


wesołym marynarzom, to murzynom i „eoćnie- 
skiemu narodowi“, o który w Bremie nie trudno. 
w Już to o gapiów naszych wszędzie się tn 
* potknąć można. Po niedawnej wystawie bremeń- 
skiej do ostatnich dni października odbywały się 
hece na rynku, chodziły po ulicach wielbłądy, 
niedźwiedzia z małpami itp., więc Maćki, Baztki, 
Kaśki i Maryny wystawali precz z rozdziawio- 
nemi usty. 

Muszę tu dodać jeszcze, że wszyscy bremeń- 
czycy usprawiedliwiają się jaknajtroskliwiej z za- 
rzutu, jakoby w ich mieścia, lub w ogóle między 
nimi istnieli ajenci do sprowadzania od nag emi- 
grantów nach Brazilien. Nazywaja to handiem 
ludźmi i zżymają się, gdy im wspominam o takich 
ajentach. Tylko o nazwisko Santosa ciągle poira- 
cam: mówia o nim księża, ekspedjenci okrętów, 
właściciele hoteli i sklepów, a zawsza źle. 

Dzissiątego listopada wychodźcy mają wsiąść 
na nowy statek, aby wyruszyć do Lizbony, wszyscy 
oczekują tej chwili z nieciery liwością. 


Sprawy sejmowe. 


Koło sejmowe obradowało wczoraj od godz. 
11 do 4 popołudsiu nad projektem da ustawy o 
organizacji krajowaj ałażby zdrowia. Rozgrawa 
była bardzo ożywiona, gdyż przemawiało dwu- 
dziestu kilka mówców, wreszcie przy głosowaniu 
oświadczyło się Koło 41 głozami przeciw 7 gło- 
som za projektem komisy nym. 

Komisja sanitarna przedkładzjąc ten pro- 
jeki oblisza, że po całkowitem zorgasizowaniu 
służby zdrowia w całym kraju — zatem po la- 
tach kiżkunastu — koszta tej orgamzacji wyno- 
sié będą 260.192 zł, bowiem 345 lekarzy akrę- 
gowych pobierająs płacę roczią w kwocie 500 zł 
kosztować będą 172500 zł. zaś ryczałty za po- 
dróże — licząc roeznia po 12 zł. za każdych 10 
kilometrów [_], kosztować będą 87.662 zł, 

Z kwoży tej pokryją powiaty dodatkiem 
1 pret, — po wyłączenia 30 miast obowiązasych 
do utrzymywania własnych lekarzy — kwotą 
81.722 zł., resztą zaś tj. 178.470 zł. zacięży na 
skarbie krajowym, co przeto wymagałoby pod- 
wyższenia dodatku krajowego o prawie 2 pret. 

Koszta, jednak jėkie apadną na «raj w ska- 
tek projektowanej organizacji, będą — zdaniem 
komisji — częściowo zrównoważone ptzez GsZCZĘ- 
dności w wydatkach na szczepienie ospy, którą 
to czynność paragraf 14 projektu poruczą leka 
rzem okręgowym. Lekarze okręgowi i gminni 
będą obowiązana szczepić ospę w miejs.u swej 
siedziby bezpłatnie, zaś lekarze okrągowi Za 82:28 - 
pienie ospy w ckręgu po za obrębem swej sio- 
dziby będą pobierałi wynagrodzenie tylko według 
liczby szczepionych, gdyż koszta podróży będą 
opędzali z ryczałtu swego. W tym też dachu 
stormułowano polecenie do Wydziału kraj., aby 
zmienił postanowienia o wynsgrodzeniu Za Hzcze- 
pienie ospy. 

* * 
* 

Sprawa podwyższenia funduszu przemysło- 
wego — która przed k:lku dniami wywołała w 
Sejmie tak ożywioną rozprawę — zsstała jaź za- 
łątwiona przez komisję budżetową. Komisja nie 
zgodziła się wprawdzie na podwyższenie tego fan- 
duszu z 300.000 na 500.000 zł. i rocznej jega 
dotacji z funduszu krajowego z 30000 na 60.000 
zł., czego Żądała komisja przemysłowa, lecz za- 
proponuje Sejmowi, aby zamiast rocznej dotacji 
fanduszu przemysłówegć w latach 1891 do 1896 


6 20.000 n}, wstawiań avrocznżia do bndzeżów w 
latach 1891, 1892 i 1893 po 60.000 zł. 

W skutek tego otrzyma fandusz przewy- 
słowy z funduszu krajowego nie 360.000 zł. — 
jak to początkowo Sejm postanowił — lecz o 
trzytma dotację 391.000 zł. 

Równocześnie uchwaliła komisja budżetowa, 
na wniosek pos. Chrzanowskiego, aby pożyczki 
udzielane z fanduszu przemysiowego w kwotach 
powyżej 5000 zł. były w stosunku 4 od sta opro 
centowane. 


Odkrycie Kocha. 


Z artykuła de. Kocka umieszczonego w Med. 
Wochenschrift wyjmujemy najważniejszą część: 

„Działsnie wojzj limfy objawia się u sacho- 
tników (mających grużicę w płu:zch) przadę- 
wszystkiem tem, że kaszel i piwociny zwykla 
zrazu wzrastają po pierwszych wstrzzkiwania hb, 
potem jadrak zmniejszają się stopaiowo I w koń: 
cu ustają zup'łaie. Równocześnie piwosiny tracą 
swój rop:asty wygląd, stają Biọ więcej podobne 


się o półtory godziny, a my zamiast Waść bez- 
pośrednio ze siątku aa kolej o godzinie 7'/% Wie- 
czorem muzieiiśmy zajech*ć do hotelu, aby dapiazo 
na drugi dsień rano tj. w sobvię najgorszym po- 
ciągiem jachać ka Galicji. Zapytasz sę na Gwor- 
cu urzędnika o pociąg i jago połączenie, to albo 
odbąknie ci coś z laski tab nawet nie mie odpo- 
wie, choć umie po niemiecku, nie cierpię bowiem 
widocznie, gdy ktoś do nich mówi po niemiecka, 
żądają widotznie, aby każdy zwiedzzjąc Węgry 
umiał koniecznie po węgisIsku, Bzezególniej zaś 
widocznie nie lubią księży. Ziąd też nie dostaw: 
azy dobrych wyjaśnień, sicdiismy na póciąg o 
godzinie 7 min. 20 zrana i na Koszyce, Praszów, 
stając co chwila, raz nawet w cayatom pols, gdzie 
jakaś babina podała konduktor:wi koszałkę może 
z mazłom, to znowu przed wsią na moatku, gdzie 
znowu konduktor oddał kilks wazomków kwiatów, 
to znowu kilka razy muzieliśmy wysiadać dla 
przesuwania wsgonów, przywlekiiśmy się do Or- 
lowa o 7 wieczór, gdzie Baz na nędznym dworcu 
w polu wysadzono, a my musieliśmy w karczmie 
dosyć zresztą porządnej ala już siowackiej noco- 
wać, aby dopiero rannym pociągiam o godz. 6 
z Orłowa na Nawy Sącz, Grybów, Tarnów, Rza- 
szów wrócić do domn. Każdego ostrzedz musimy, 
aby nie na Peszt, lecz na Kraków wracał do dą- 
mu, chyba że sobie na tę drogą w rezerwie zo- 
stawi ze dwa dni czasu i z góry przygotuje się 
na pewne niespodzianki i zawody, a saczezójniej 
na opóźnienia. Mimo tego jadnsk małegn zawodu 
z całej wycieczki zostało mi jak najmlsze wra- 
żenie. Samo przedstawienie pasyjne będzie dla 
mnie bardzo miłem wspomnieniem na całe życie, 
a poznanie poczciwsgo ludu bawarskiego, jego 
gościnności, uprzejraości i pracewitości zachętą, 
aby go kiedyś jeszcze bliżej poznać i innych da 
tego zachęcić. Zresztą i nie tak znowu kardzo 
kosztowna taka wycieczką! Za 175 zł. jeżdziłą 
sią przez 13 dni zwykle 2 klasą a okrętem 1, 
mieszkało się w porządnych hotelach, jadło zię 
dobrze, piło się niezgorzej, widziało nią wela, 
slowem prowadziło się wygodne życie i jeszeze 
mękaziło sig drsobi'zgów i książek z» 20 zł. 
DEJA BI 


da śluzu, a liczba ląseczników (do badań używa- 
łem tyiko takich chorych, w których plwocina”A 
znajdywałem lasecznik:) zmniejsza sę w miar 
tego, im bardziej plwociny przestają robić wraże- 
nie ropy. W koń 'u laseczniki przesżają przez pe- 
wien czaz pojawiać się całkiem, potem zjawiają 
się od czan do czasu, aż wrekzcia plwociny 
mtzig zupełne. Jedzacześnie ustają poty po ne- 
cach, chory zaczyna lapiej wyglądać i wzrasta 
na wadze, Tacy chorzy, którzy mieli początek 
zuchot, pozbyli mo wszyzcy w ciagu 4 do 6 ty- 
gsdzi wszeikicn zymptomatów chorobowych, tak 
że należy ich uważać zs uięczonych. Ci zaś cho- 
rzy, krószy mieli niewielkie jemy (kaweray w płu- 
cacik) poprawili stę bardzo i są prawie wylaczeni. 
A tyik» ci, u kiórych płaca miały duże jamy, 
ale zdradzeli Żadaego otjektywnego polapšzenis 
— jakkolwisk i u nich plwociny się zmuiejazyły 
i susjektywnis: czuli się eni iapioj. 

Na podsżawia tyca reultatów muszę przy- 
puścić, ża poczynająca się suchoty (graźli:a płuc) 
s do wyleczenia ża pomocą mojej limfy. Zdanie 
ta moje należy jeduak brąć w tam znaczeniu, ża 
ono dotąd sprawdzonem nie było, ho zreszią i 
czasu ua to nia miałem, więs np. możą Rię po- 
jawiać racydywy. Ale przypuścić mogę, że każdą 
taką recydywę da aię równie szybko i skutecznie 
naunąć, jak i pierwszy atak choroby. Z drugiej 
jednak strony można przypuszczać, że na podo- 
bieństwo licznych chorób zaksżnych, msają i su- 
choty tę własność, że osoby raz z nich uleczone, 
nigdy już więcej ich nie dosianą. Jednakże do- 
póki się tega nie stwierdzi doświsdzzaniem, do- 
póty nic pewnego w tej sprawie powiedzieć nia 
można. Natomiast sachotałcy mający jaż w płu 
cach daże jamy (kawerny) i w tych jamach roz 
msita inne mikrosrganizmy, a w ikatek teza 
majscy rszmaite inae przypadłości patologiczie, 
będą prawdopodobnie tylko wyjątkowo doznawalż 
jakichkolwiek ulg z zas:osowania majaj matody; 
sle przeważnie i oni poprawią god wpływem jej 
swa zirzwie. Bo oczywiścia przyczyna choroby, 
ów lagecznik, ucierpi od zastosowania mej msto- 
dy, a tylko zepsutych i obumarłych tkanin nia 
potrafi ona naprawić. Tu jednak nasuwa się myśl, 
czy się nie da połączyć tej metody z jakowemi 
opsratjsmi chirargicznemi i przyałeść pożytek 
ateły takża i tym chorym, którzy gą już w posu- 
niętym etopnia grużłicy ? 

Z tem wszystkiem jednak muszę stanowczo 
odradzać używania szablonowo mojej metody u 
wszystkich suchotników. W pierwszych okresach 
suchot i w prostych chirurgicznych wypadkach 
gruźlicy możua wprost stósować moję metodę; 
natomiast we wszystkich innrch formach tuber- 
kulozy powinna sztuka lekarska wytężyć wszyst- 
kie swe siły i zawezwać do pomocy wszystkie 
inne znane nam sposoby leczenia aby niemi 
wspierać moję metodę. W wielu razach odnio- 
słem wrażenie, że piecza vkuło chorych nie była 
bez wpływu na rezultat leczenia. Stąd też sądzę, 
że należy zawsze dać pierwszeństwo dobrze urzą- 


dzonym zakładom dla chorych, gdzie oni są 
poddani starannej opiece, aniżeli szpitalom lub 


kuracji domowej. 

Punkt ciężkości mojej metody leży w tem, 
aby ją zastosowa: jak najwcześniej, na początku 
grużlicy, bo wtedy moja metoda stanowczo 
staje się panem choroby. To też w przyszłości le 
karze będą winni jak najwcześniej orzekać o istnie- 
miu gruźlicy. Dotąd wyszukiwanie laseczników w 
plwocinach osób chorych na gruźlicę było rzeczą 
tylko sumieuności lekarza; — robiono to bowiem 


tylso dla tego, aby potwierdzić słuszność diagnozy, 


ale dla chorego nie wypływał stąd żaden po ytek. 
Odtad zaś rzeczy będa się 
który zaniedba wyszukania w plwocinie laseczni 
ków i przez to 
źlicy, stanie się winnym wielkiego niedbalstwa, 
gdyż właśnie od wykrycia tych laseczn'ków i ża- 
stósowania do nich mojaj metody może zależeć ży- 
cie pacjenta. 

W wątpliwych zaś wypadkach winien będzie le- 
karz przystąpić w każdym razie do próbnego wstrzy- 
kvięcia choremu mojej limfy. Streszczając zaś to 
wszystko, oświadczyć mogę, że nowa metoda le- 
czenia suchot stanie się w takim tylko razie pra- 
wdziwem błogosławieństwem ludzkosci jeżeli doj- 


dą lekarze do tego, iż będą konstatować istnienie 


źlicy w jak najwcześniejszym okresie jej rozwoju. 
* 
* 


* 

W dalszym ciągu swej pracy opowiada 
Koch, że ilekroć wstrzykiwał swą limfę ludziom 
zdrowym, to nie dostrzegał żadnych zmian w or- 
ganizmie: również nie dostrzegał ich wtedy, gdy 
pacjent cierpiał na jaką inną chorobę, a nie na 
gruźlicę. Natomiast u osób chorych na gruźlicę 
dość było wstrzyknąć 0.01 CCm, a w tej chwili 
następowała silna reakcja. Pojawiała się bowiem 
ogromna gorączka, której nieraz towarzyszyły 
dreszcze zimnicze; temperatura ciała dochodziła 
do 40 a nawet 41°C. we wszystkich stawach wy 
stępowały silne bóle, chory mocno kaszlał, nawet 
dostawał wymiotów i ezuł się bardzo osłabionym. 
W niektórych wypadkach pojawiała się nawet 
wysypka na piersiach i brzuchu. 


15 godzin, 

W wyjątkowych tylko wypadkach występo- 
wały te objawy nieco później, a wtedy były o 
wiele słabsze. Na chorych wszystkie te przypa- 


dłości nie działają deprymująco, owszem. wszyscy 


oni potem czuli się o wiele lepiej niż przed wstrzy- 
kiwaniem. 
x 
* x 

O pomyślnych rezultatach leczenia za pomo- 
cą metody dr Kocha donosi Voss. Zty co nastę- 
puje: Gdy dr. Koch swym współpracownikom po- 
zwolił wyniki leczenia według jego metody przedsta- 
wić lekarzom, pokazał wczoraj przed południem 
dr. Wilhelm Lewy w swojej prywatnej klinice 
zaproszonym lekarzom kilku chorych leczonych we- 
dług metody Kocha. 

Przedstawiono mianowicie jeden wypadek 
g uźlicy skóry, którą zaczęto leczyć dnia 22 paź- 
dziernika br. Również wobec zgromadzonych leka- 
rzy rozpoczął jeden z asystentów dr. Lewiego le- 
czyć chorego na „wilka“. 

Na klicice prof. Krausego dr. Cornet przed- 
stawił kilku chorych ca graźlicę gardła i płuc, 
których wyłeczono za pomocą srodka leczniczego 
odkty.ego przez dr. Kocha. Dr. Cornet oprócz 
swogo prywatnego zakłada leczniczego przy Al 
brechtgasse, zakłada jeszcze drugi zakład przy 
Karlsstraesą, w domu doktorowej Mandowskiej. 
Wszelkie zapytania do dra Corneta adresować 
należy: „dr. Cornet, Kaiser-Wiihelmsastracze, 29%. 

Z Frankfurtn donoszą do Berliner Tagblatt : 
Płyn Kocha działą tak na gruźlicę, jakby jaki 
chemiczny czynnik, działanie jego zawsze jest pe- 
wnem. Płyn ten wstrzyknięty chorym na syfilis, 
w organizmie ich żadnych zmian nie powoduje. 
Koch zastrzyknął sobie sam swój płyn, i po kilku 
godzinach uczuł ogólną nemoc i skłouność do 
wymiotów, tak że wyszedłszy na spacer musiał 
prędko wracać do domu. 


miały inaczej : lekarz 


stwiedzenia jak najwcześniej gru- 


l Wszystkie te 
przypadłości powstają mniej więcej w 4 do 5 go- 
dzinach po wstrzyknięciu limfy, a trwają 12 do 


PRZEGLĄD z dnia 16 listopada 1890. 


E-KOXLIJIZAG. 


Lwów 15 listopada. 


Dar. Naij. Pan ndzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Szeptyce w powiecie rude:kim, na budo- 
wę cerkwi, zapomogę w kwocie 100 zł. 

Najj. Pani bawiła dnia 11 b. m. w Pompei, i 
zwiedzała ją bardzo szczegółowo. W Neapolu zwie- 
dzałą dostojna Pani tameczse muzea i nowo otwartą 
galerją obrazów, należącą do króla Humberta. 


Serenada. W:zoraj wieczorem jako w wigilję 
imierin arcyks. Leopolda Salwatora, przygcywała 
orkiestra 30 pp. przed pałacem dostojnego gole- 
nizanta. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Karola Habdaga, stałym nauczycielem 3-klaso- 
wej szkoły etatowej w Chodorowie; Marję Eustachie- 
wiczową, stałą nauczycielką młodszą 3-kiasowej szko- 
ły etatowej w Chodorowie. 

Dr. Józef Datka, wpisany został na listę ad- 
wokatów z siedzihą w Dąbrowej. 

Z armji. Podpułkownika 11 pułku dragonów 
Alojzego Ha renreicha uznano za niezdolnego czaso- 
wo do służby i udzielono mu całorocznego urlopu. 
Major 45 pp. Ferdynand Szegert, przeniesiony w 
stan spoczynku. 

Stopień doktora medycyny ctrzymała na 
wszechnicy genewskiej nasza rodączka, panna Wanda 
Szczawińska. 

Wybór uzupejniający posła na Sejm z kurj: 
włościańskiej powiatu przemysriego, odbędzie się 
dnia 18 bm. tj. w przyszły wtorex. Pomimo odmowy 
ks. Adama Sapiehy, k.óry — jak jut donosiliśmy — 
oświadczył deputacji włościan, że maudatu ponownię 
z powodu swoj choroby nie przyjmie, komitet przed- 
wyborczy na onegdajszem posiedzeniu jednogłośnie 
uchwalił postaw.enie kandydatury ks. Sapiehy. 


Komitet przedwyborczy dla powiatu krakow- 
skiego przyjął na wszorajszem posiedzeniu kandyda- 
turę Aatoniego hr. Wodziekiego na posła do Rady 
państwa w miejsie dr, Bobrzyńskiego, i uchwalił 
uwiadomić o swej uchwale komite: przedwyborczy dia 
"powiatu chrzanowskiego. 

Sluby. Dzis w kościele św. Anny o g'dzinie 7 
wieczorem odbędzie się ślub panny Marji Ubikównej 
z p. Frazmem Aniszewskim. 


Dziś w koś iełe 00O. Berna dynów o godzinie 


6 wieczorem odbędzie się ślab panny Lenkadj. Ma- 
dejskiej, córki 


Stokłosińhskim, lekarzem w Jazłowcu. 


Koncert. 
p. K. Mikuli w sali „Sokoła“ 


poemat 
Biletów na koncert tea 
garni Seyfartha i Czajkowskiego. 


Prenzlauergasse nr. 46. 


cieszy się wśród nich wielkiem wzięciem ; 


ani kto ich leczył. 
bądania,  labóro utrtyołał y da Iiocho 
że metoda jego jest <lobrą. 

Charité, 


na oddzial» dra Senatora. 


mu się nie udało, począł pokazywać 


Senatorem, 
Levyego. 


a potajemnie przeniósł 


wypadki były pomyślne. 


3 zł, od Z. K. z Duninowa 1 zł 20 ct., i od nie- 
zaanej osoby ze Lwowa 2 zł. — razem z wykazane- 
mi peprzednio 32 zł. 70 ct. 


Odsłonięcie pomnika na mogile Wandy odby- 
cności prezydenta miasta Krakowa Dr. Szlachtowskie- 


Paszkowskiego, konserwatora 
cznych proj. Dr. Łepkowskiego, 
mieńskiogo, probonzcza z Mogiły, przeora XX. Cys- 


lic Kra 

U 
jak powstał projekt restauracji i upiększenia 
mogilnego, i wyraził serdeczne podziękowanie tym 
wszystkim instytucjom i osobom, które mn dopomo- 
gły do urzeczywistnienia tego projektu, 
więc fundator mistrzowi Matejce, konserwatorowi Dr. 
Łepkowskiemu, Radzie powiatowej, władzom wojsko- 
wym a w końcu wykonawcom tego pomnika, oddał 
go w opiekę Rady powiatowej i zakończył wyraże- 
niem pragnienia, aby na tę siarodawną mogiłę spia- 
szyła zawsze młodzież polska i tam czerpała miłość 
ojczyzny. 

Następnie imieniem Rady powiatowej krakow- 
skiej przemówił jej wiceprezes Dr. Fr. Paszkowski. 
Podniósł on okoliczność, iż poprzedni właściciele 
kopca, oddając go na własność społeczeństwu pol- 
skiemu, przenieśli tytuż posiadania na powiat kra- 
kowski, który też w miarę środków otaczał kopiec 
opieką. Skoro później u podnóża mogiły miano u- 
tworzyć fort wojenny, udało się gtaraniom konserwa- 
tora i Rady powiatowej zapewnić uszanowanie przez 
wojskowość tego zabytka i zabezpieczyć swobodny dla 
publiczności przystęp w czasach pokoju. Zachodziła 
tylko trudność gtuntowaego umocnienia go i odpo- 
wiedniego upiększenia, Znalazł się jednak niespodzie- 
wanie szlachetny ofiarodawca p. Kozerski, który zna- 
cznym nakładem trudu i kosztów mogiłą wyrównał, 


obywateli Eo młodzieży i włościan z oko- 


przez podmurowanie u dołu umocnił i ślicznym po- 
pomnikiem upiększył. W imieniu zatem powiatn 
krakowskiego i całego społeczeństwa dziękuje mn 


mówca za tę hojną ofiarę, zapewniając, że społeczeń. 
stwo polskie będzie umiało ofiarę tę należycie o- 
cenić. 

Z kolei przemówił Dr. Łępkowski. Rzekł on 
że kiedyś o zamierzchłych czasach naszej przeszłości 
histcrycznej wdzięczny tad polski chcąc uczcić pamięć 
ukochanej księżniczki, która wolału zginąć, nił od- 
dać swój kraj pod władzę obcego najezdzcy, usypał 
własnemi rękoma tę piękną mogiłę, a cały naród 
polski otaczą czcią tak tę, jak dwie inne: Krakusa 


dzące, są trwale 


lekarza pr:f. Elwarda Madejskiego 
i p. Jadwigi z Jeleńskich, z p. dr. Franciezkiem 


We wtorek dnia 18 b. m. urządza 
koncert na cele do- 
broczynne. Pani Modrzejewska spiesząca zawsze chęt- 
nie z pomocą tam, gdzie może niezrównanym talen- 
tem swym przyczynić się dla dobra ubogich, przy- 
rzekła w koncercie tym wziąć udział i wygłosi nam 
K. Ujejskiego p. t: „Hagar na puszczy“, 
można dostać w księ- 


Odkrycie Kocha. Z Berlina donoszą nam, że 
dr. Koch przez cały wrzesień i październik prowadził 
swe badania w największej tajemnicy w prywatnym 
zakładzie (Maison de San é) dra Levy'ego, przy 
Tam ściągano suchotników, 
przeważnie izraelitów, bo dr. Levy, jako sam izraelita, 
chorzy ci 
musieli przysięgać na torę, że nic nie zdradzą ami o 
sposobie leczania, ani o miejscu, gdzie ich leczono, 
I w tem sposób przeprowadzono 


"w przekonaniu; 


Przedtem zaś robił cn swe badania w szpitalu 
Zrazu szło 
wszystko pomyślnie, później jęduak dr. Senator zaczął 
zanadto natrętnie badać metodę dr. Kocha, a gdy to 
złą minę. 
W końcu więc sierpnia dr. Koch oświadczył, że uwała, 
iż to za wcześnie stosować jego metodę do ludzi i że 
trzeba jeszcz5 badać ją na zwierzętach, Dzięki temu 
niewinnemu kłamstwu rostał się bez skandalu z drem 
się do dra 


Na klinice jego badał w ciągu dwóch miesięcy 
swą limfę na trzydziestu kilku chorych — i wszystkie 


Ofiary. Dla biednego starnszka, Macieja Błoń- 


skiego, otrzymaliśmy od J. L. z Chorostkowa 2 zł., 
od X. Daniela Sulikowakiego, jubilata ze Słociny 


ło się onegdaj w południe bardzo uroczyście w obe- 
go, wiceprezesa iiamecznej Rady powiatowej Dr. Frn. 
zabytków archeologi- 
ks. kanonika Sie- 


tersóy z Mogiły z licznyra pecztam zakonników, fan- 
datora pomnika p. Kozerskiego oraz sporego grona 


tość zagaił fandator, który opowiedział 
kopca 


Dziękował 


i Kościuszki. Przemowę swoję zakończył prof. Dr. 
Łepkowski Berdecznem podziękowaniem dla p. Ko- 
zerskiego za jego patrjotyczny a tak hojny dar, tem 
droższy każdemu, bo, jak rzekł mówca, nikt, ani on 
sam nawet, nie przypuszczał, aby się znalazł człowiek, 
któryby tatą miłością ukochał tę pamiątkę narodową 

Te słowa podzięki powtórzył w imieniu mia- 
sta Krakowa jego prezydent Dr. Szlachtowski, a szo- 
reg mów zakończyło krótkie przemówienie jednego 
z młodzieży w imieniu tow. „Sokoła*, poczem przy 
śpiewie patrjotycznych pieśni cdsłonięto pomnik. 
Przedstawia się on okazale i pięknie. Na dwóch gra- 
nitowych stopniach wznosi się wysoki półtora metra 
graniasty słap 4 twardego szwedzkiego marmara czer- 
wonego, zakończony półkulą, na której spoczywa 
wspaniały orzeł biały z marmuru wykuty, Na fron- 
towej ścianie granito-słupa jest napis „Waada“, a 
pod nim na krzyż złożone miecz i kądziel. Szczyt 
pomnika jakoteż wężowate drożyny do niego prowa- 
wyszutrowane, a cała powierzchnia 
kopca wyrównaną i trawami zasiana, 

Podniosła uroczystość skończyła się koło ga- 


dziny pierwszej z pnładnia, a obscni przy niej zgro- 
madzili 
wspólną ncztę. 


Bię następnie w sali hotelu Saskiego na 


Z Bieniawy nam piszą: 
Daia 9 bm. odbyło się u nay uroczyste otwarcie 


czytelni dla ludu, — Po nabożeństwie, odprawionem 
w kaplicy miejscowej, zgromadzili się członkowie Kół- 
ka rolniczego do szkoły. — Na uroczystość otwarcia 
czytelsi przybyli takte pp.: Józef hr. Baworowski, 


Alfred Garapich i Kazimierz Jaakowski. 

Do zgromadzonych włościan przemówił pierwszy 
ksiądz Michał Konarski, proboszcz z Rosochowaśca. 
Wskazywał potrzebą oświaty, która w równym rzędzie 
iść winna z pobożnością, życząc powodzenia słowami 
„Szczęść Boże!“ ogłosił czytelnię za otwartą. 

Następnie przemówił Józef hr. Baworowski, za- 
chęcając włościan, aby pilnie uczęszczali d> czytelni 
i korzystali z niej, przyrzekł swoje poparcie Kółka 
rolniczemu i ofiarował dla nowej szkoły miejscowej 
morg pola na ogród. — Obecni goście pospieszyli 
także z hujnym darem na rzecz czytelni. 

Zarząd czytelni poczuwa się do miłego «bowiąz- 
ku: tak hr. Baworowskiemu, jak pp. Garapichowi i 
Jankowskiemu złożyć serdeczne podziękowan'» słowy 
„Bóg zapłać !* 

Zmarli Michał Terlecki, koutrolor ur ędu po- 
datkowego w Bóbrce, zmarł we Lwowie w 45 r. ły- 
"ia. — Autoni Dyakowski, towarzysz sztuki drukar- 


dnia zmarł nagle tknięty apoplsksją iużycier Zy- 
gwunt Kcmarniuki, naczelny inspektor Tow. kolei 
państwowych, człowiek bardze szancwany dla zacno- 
$i swego charakteru i wysoko ceniony jako iaży- 
nier. Zmarły, który liczył lat 52, był emigractem i 
brał udział w wypadkach roku 1863. Nauki 


w Krakowie w 65 r. 


w 79 r. łycia. 
W Lublinie spłonął gmach teatru letniego, obe- 


żadnej szkody. 


łem aędziów przysięgiych stawał 
Nas'czuk, który w nocy z duma 14 na 15 paździer 


nowych szozegóżów. 
avr krad:ieży w zupełn śc:; 
dał nędzą. Sędziowie przysięgli 


oraz ciemnicą w rocznicę pope/n'enia kradweły. 


chorobę umysłową żona jednego z kupców warszaw 


męża, ojca i braci widzi ta biedna chora 
R zpruwącza*. Wszelkie perswazje nic nie pomagają. 


pisany przestrach, 


mnie“, padła zemdlena. 
chora zapełuie spoko,ną, lecz każdą rozmowę napro- 
wadza na strasznego londyńskiego mordercę. 

W sprawie emigracji do Brazylji. Jeden z 
obywateli pozoańskich spotkawszy niedateko od gra- 
ni.y grapę wł ścian z Królestwa, emigrujących do 
Brazylji, zatrzymał się i zaczął z nimi następującą 
rozmową : 


za darmo ? 

— Juł tacy byli, co powiadali! 

— Jeno nie wiadomo, czy sami wiedzieli! 

-— Jakto nie mieli wiedzieć , kiedy byli z tem 
wysławi do ladzi, żeby każdemu rzatelną prawdę opo- 
wiedzieć. 

— Kto tam wie, czy byli wysłani i od kogo! — 
wtrą iłem jakby od nie.hcenia. 

— A to ja panu powiem — odzywa się jakiś in- 
ny, człowiek tak ze 30 lat. — Powiem pasa, bo tatki 
do mnie przychcdaił z jakie dziesięć razy i nocował 
u mnie i papiery mi swoje pokazywał i sam mi je 
do czytania poddawał. 

— A zkąd te papiery były? 

— Jutci nie z zapieca, jeno z Biazylji od Ojca 
świętego. 

— Człowieku! czyś ty nigdy nie słyszał, gdzie Oj- 
ciec sw. mieęszką © — przerwałem. 

— Niech jeno pan nie myśli, żem taki ciemny, 
Człowiek się też za piecem nie chował. 

— Więc gdzie mieszką ? 

— Mieszka... gdzie mieszka? Toć wiem, że da- 
wnioj mieszkał w Rzymie; ale tak tema ze dwadzie- 
ścia lat, to go Francuzy z Rzymu wypędziły, i za to 
teraz tak się Moskal z nimi kocha. Więc teraz jego 
mieszkanie to jest Wypychanie. Mówią, że siedzi te- 
raz w Wypychanie; a kto głupi, to myśli, że to jest 
miasto; aleć z tego katdy wymiarkować może, że to 
jeno gadka, co znaczy, że go wszędzie wypychają jak 
sierotę z obcej chałapy. Więc gdzie może tam jest, 
aż się i do Brazylji dostał, mój Boże, 

— Anu więc co? 

— Jużci nie co innego, jeno to, że ten naród w 
Brazylji wolał Ojca św., niż bezbożnika cesarza, więc 
tego wygnał a Ojcu św. kraj swój oddał, jako że jest 
naród katolicki i pobożny bardzo, a posty zachowuje 
i święta święci, a szkaplerz to z małego dziecka 
nosi kałdy. 

— I to wszystko było w tych pismach, które ten 
obcy człowiek ci pokazywał © 

— Ma się rozumieć że było, nietylko do czytania. 
ale i do oglądania, bo były piękne obrazki, łe to 
jakby chciały przemówić do człowieka. 

— I tyś to czytał, człowieku ? 

— A toć nie mało sto razy pod oczy to pod- 
tykał. 

— A czy ty umiesz po hiszpańsku albo też po 
włosku ? 


skiej, zmarł we Lwowie w 48 r. życia. — W Wie-| 


koń- 
czył w Paryża, a wstąpiwszy do słułby w admini- 
"tacji kolei, dosłużył się wysokiego stanowiska i 
dobył sobie cgólie poważanie. — Emilja z Turne- 
rów Mil'erowa, wdawa po radzcy górniczym, zmarła 
życia. — Zofja z Turskich 
Kaucka, wdowa po n:dleśniczym, zmarła we Lwowie 


cnie pusty, z ludzi nikt podczas połaru nie poniósł 


Z izby sądowej. W Krakuwie przed trybuna- 
onegdaj Marcin 


nika dopuścił się kradzieży w kościele N. P. Marji. 
O kradzieży tej donieśliśmy zaraz po jej odkryciu 
bardzo wy.zerpująco, a śledztwo nie wykryło żadnych 
Naszczuk przyzuał się lo zbro- 
jako przyczynę jej po: 
potwierdzil: jedno- 
głośnie postawione sobie pytanie, i na mocy tego 
werdyktu skazał sąd Naszczuka na 6 lat e ężkiego 
więziezia, obostrzonego jeinym postem co rydzień, 


Szczególny obłęd. W tych dniach zapadła na 


skich, która dvtkniętą jes. szczególną mażją prześla- 
dowczą. Oto w każdym mężczyźnie nie wyłączając 
„Janka 


„Ja wiem, że on przyjechał z Londynu, aby mnie 
zemyrdować*, powtarza ciągle, i błędnemi oczyma 
wodzi po pokoja. Widok lekarza obudza w niej nieo- 
Kiedy lekarz ujął raz chorą za 
rękę, nieszczęśliwa kobieta, krzyknąwszy: „już po 
W towarzystwie kobiet jest 


— Któż wam to mówił, że w Brazylji dają grunta 


-—— Cóż znowa! A mnie co po tem? 

— Anu widzisz, byłoby ci po tem bardzo; bo naj- 
przód w Brazylji mówią po hiszpańsku, a raczej po 
portugalsku, aleć to prawie jedno. Tam w całym 
kraju biszpańska mowa. Potem Ojciec św. po polska 
nie umie. 

— E, co mi to za gadanie! To głapiemu powie- 
dzić, że Ojciec św. katolik i nad katolikami, a po 
polsku nie umie! To jeno głupiemnu powiedzieć! 

— Więc ja ci też powiadam, mój człowieku; aleś 
ty jeszcze głupszy niż ja myślał. Ale spamiętaj sobie 
na prawdę, że Ojca św. w Brazylji nie ma; jest on 
pod Rzymem w Watykanie... słyszysz? w Wa-ty-ka- 
nie! Tak się nazywa jego pałac. W Brazylji nikt mu 
krsja nie dał i on do Brazylji nikogo nie ściąga 

Przeholowałem widocznie, bo od razu zamknęły 
się wszystkim usta i patrzeli na muię znowu z nie- 
dowierzaniem, a raczej z zagniewaniem, Poczęli się 
jakoś między sobą gromadzić w kupki i rozprawiać 
po cichu. 

Ważną uchwałę dia krajowych stosunków eko- 
nomicznych powzięła krakowską Izbą handlowa i 
przemysłowa. Oto na wniosak radnego Reicha uchwa- 
liła wnieść petycję do Sejmu i ministerstwa handlu i 
w niej żądać stosownych zarządzeń przeciw w;gier- 
skiej polityce taryfowej W petycji tej wypowiedzia- 
no, że jedynie zaprowadzenie samodzielnej polityki 
taryfowej na austrjackich kolejach mołe ocalić od 
ruiny interesa ekonomiczne Austrji, a celem zapro- 
wadzenia takiej polityki koaiecznem jest objęcie w 
zarząd państwa ważniejszych kolei prywatnych jak 
kolei Południowej i Karola Ludwika 

100.000 franków zapłacono przed kilku dnia- 
mi w Pa yżu za ogiera pełnej krwi „Galaora*, pię- 
cioleinieg» syna „Fideliay* po „Isonymie*. Zakupił 
go rząd austrjacki dla stadniny -w Kisber na publi- 
cznej licytacji. Cena wywołania była 15 000 franków. 


Teatr. Dziś w sobotę „Walka kobiet“, I ome- 
dja w 3 aktach Scr:ibego. Czwarty występ g-ścinny 
pani Modrzejewskiej. Jutro w niedzielę po poładnia 
„Baron cygań:ki*, operetka w 3 aktach Straussa; 
wieczorem „Marja Stuart“, tragedjaą w 5 aktach 
Schillera. Piąty występ gościnny pani Modrzejewskiej. 


mona 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru Trzeci występ gościnny p, Modrze- 
jewskiej w „Marji Stuart“ tragedji Schillera Rola 
Marji Stuart jest bezsprzeczaie najcenniejszą perłą 
w wyborowym repertoarze p. Modrzejewskiej, a gra 
jej w tej roli jest arcydziełem i szczytem w dziedzi- 
nie artyzmu. Od pierwszego ukazania się artystki 
widzimy na scenie królowę w całym blasku maje- 
statu, który przemawia z każdego jej ruchu, widn:eje 
w każdym ' geście, dźwięczy w każdem słowie, od- 
źwierciełla się w całej jej pestawie. 

Najszczytniejszym momentem jej gry jest scena 
spotkania się Marji z Elżbietą. Bardziej uroczej gry 
wyobrazić sobie nie podobna. Widzielismy w roli tej 
sławną wiedeńską artystkę panię Wolter, ale gra jej 
z grą pani Modrzejewskiej nie wytrzymuje po.ówna- 
nia. Mistrzostwo naszej zrtystki w seenie tej dosięga 
zenitu i więcej chyba w dziedzinie sztuki dokonać 
nie podobna. Ch ciaż Marja ulegając radom życzli- 
wych jej przyjaciół korzy się przed Elżbetą i poko- 
nując swą dumę klęka przed nienawisiną sobie kró- 
łową-siostrą, to mimo to czuć, 1ż uklęknienie to nie 
jest up korzeniem się, lecz bolesnem złamaniem się, 
w którem odbijają się wszystkie przebyte mo- 
ralne 
trzu między uczuciem dumy a żadzą wolności. Gdy 
opowiada królowej-siostrze o swych cierpieniach; -40 
w głosie jej drga jeszcze echo przebytych bolów, 
lecz spotkawszy u Elżbiety zamiast współczucia iro- 
nję, wybucha, a w tym wybuchu obrałonej dumy 
jakał potęga głosu i bogactwo tonów, jaki wdzięk a 
z całej postawy bije taka prawda sytuacji, że widz 
musi być porwanym. To też po spuszczeniu zasłony 
ok!askom podziwu i entuzjazmu nie było końca, i 
artystkę wywołano ośm razy. Również prześlicznie 
odegraną była sceną pożegnania w akcie piątym. 

Artyści nasi z powierzonych sobie ról wywią- 
zali się dość zadawalniająco. Szczególnie cdznaczyłą 
się swą znakomitą i przewyborną grą, jako królowa 
Elżbieta pani Nowakowska, orąz p. Cichocka w roli 
piastunki Marji i pp. Zboiński, Chmieliński i Hie- 
rowski. E. W.. 

Ze sztuki. Obraz Siemiradzkiego „Chrystus i 
Samarytanka* pozostanie w lwowskim salonie sztuk 
pięknych tylko do ostatniego b. m, W tych dniach 
nadeszły świeło na wystawę dwa wielkie płótna Al- 
chimowicza „Pogrzeb Gedymina*, Jana Styki „Spot- 
ka ie na Via Appia“ oraz Ko saka Jol. dwie akwa- 
rele „Stanisław Lubomirski w. hetman kor. pod Cho- 
cimem i Stanisław Rewera Potocki het, kor.*, Kos- 
saka Wojciecha „Epizod z kampanji 1831 r.*, Jal. 
Makarewicza „Portret p. Teodorowicza“, Popiela 
Tadeusza „Cyganka* pastel Reichana „Przy herba- 
cie* akwarela. 

Z przyjemnością zaznaczyć możemy, że w ostąt- 
nich tygodniach ruch sprzedaży obrazów był pomyślny. 
Oprócz kilku drobniejszych prac zakupione zostały z 
wystawy: Dembickiego „Bon homme* przez pana 
X. Z., Popiela Tadeusza dwa utwory „Na szaraka“ 
przez p. St. Niezabitowskiego oraz „Cyganka z Ru- 
munji* przez hr. Lasockiego, Reyznera pastel „Za- 
dumana“ przez dr. Szydłowskiego,  Sozańskiego 
„Arab“ przez panią Y. Z., Szernera dwa guasze 
przez ks. Wł. Sapiehę, 

Przygotowania około urządzenia wystawy Bzki- 
ców w rodzaju uroczego malarskiego atelier już się 
rozpoczęły, 

* Nowej bibljoteki rodzinnej, wydawanej przez 
księgarnię J. K* Zupańskiego i K. J. Neumanna wy- 
szedł już tomik V i zawierą: Powieść Oktawiuszą 
Feuilleta „Po śmierci“ (La morte) w tłumaczeniu 
polskiem dokonanem przez p. St. K. 


SD EJ M. 
XVI posiedz nie z d. 15 listopada. 


Książę Marszałek zagaił dziś posiedzenie o 
godz. 11 min. 15. 

Kilka petycyj, świeżo wniesionych, odesłano 
do właściwych komisyj. 

Z porządku dziennego przedstawił p. Chrza- 
nowski sprawozdanie komisji budżetowaj o zam- 
knięcia rachunków funduszów indemnizacyjnych 
za rok 1889 z następującym wnioskiem: 

Komisja budżetowa zważywszy, że w prze- 
dłożonem przez Rząd zamknięciu rachunków za 
rok 1889 są zamieszczone w stanie biernym fun- 
duszów indemnizacyjnych wschodnio i zachodnio- 
galicyjskiego wielkie samy powstałe z nieuząsa- 
dnionych pretensyj, które rości sobie skarb pań- 
stwa do tych funduszów, pretensje których Sejm 
nigdy nie uznał i nie uznaje; 

Zważywszy powtóre, że chociaż ugoda — 
mocą której uregulowany został stosunek skarbu 
państwa do fanduszów iademnizacyjnych i mocą 
której odstąpił skarb państwa od wyżej Wspomnio- 
nych pretensyj nieuznanych nigdy przez kraj 
nasz, — została przyjętą przez Reprezentację pań- 


cierpienia i całą walka s oczona w jej wnę- 


stwa i przez Sejm, a Rząd i Wydział krajowy o- 
trzymali prawomocne upoważnienie do podpisania 
tej ugody, jednak ta ostatnia formalność jeszcze 
spełniora nie została; 

Zważywszy po trzecie, że Sejm nie załatwiał 
stanowczo zamknięć rachunków funduszów inde- 
mnizacyjnych także z powodu, iż te zamknięcia 
rachuskowe przedstawia Rząd Sejmowi dopiero 
od 1871 r., zaś poprzednich zamknięć rachanków 
indemnizacyjnych nie przedkładano Izbie i Sejm 
ich nie roztrząsał, przeto zamknięć rachunko- 
wych później i teraz przedłożonych nie można na- 
leżycie zbadać i stanowczo załatwić; 

Z tych powodów komisja budżetowa wnosi: 

„Sejm wstrzymuje się od stanowczego zała- 
twienia przedłożonego mu zamknięcia rachunków 
irdemnizacyjnych Galicji wschodniej, zachodniej i 
W. Ka. Krakowskiego za rok 1889, a przyjmuja 
tylko je do wiadomości z zastrzeżeniami uchwa- 
lonemi na poprzednich sesjach sejmowych.“ 

Wniostk ten przyjęto bes dyekubji. 

Z kolei przydzielone komisji szkolnej w pierw- 
szem czytaniu sprawozdania Wydziału krajowego 
w sprawie reorganizacji szkoły wydziałowej żeń 
skiej w Jas'e. 

Nzztępoja sprawoʻdsnia komisji górniczej o 
przedłożeniu Wydziału krsjowsgo w przedmiecie 
ppraw górniczych. 

Sprawozdawca p. Wiktor odczytał wnioski 
komisji górriczej: 

I. Sprawozdanie Wydziała kraj w przedmio- 
cie spraw górrietych przyjmuje się da wiadomo- 
Sci. — II Wsiawia się w budżet ra r.k 1891: 
na subweucje praktycznej azkola wiercenia we 
Wietrznie i niższej szkole górniczej w Borysławiu 
(zamiast 1800 zł.) 3200 zł.; na wydawnictwa atla 
sa geologicznego kraju wraz z (ekstem (zamiast 
1500 zł.) 2500 zł.; na badania kraju celem sesta- 
wierig użytecznych kopalin i popularnego opisu 
ich wystopowaria 1500 zł; na chzmiezno techno- 
logiczee studja przeróbki nzfty i wosku ziemnego 
i ea wydanie pacrecznika technolegji tych pro- 
duktów (zamizat 300 zł.) 800 zł; na stacją do 
świadczelag produktów naftowych 900 zł; na sty- 
pendja dla górników i uczniów vkademij górni- 
czych i niższych szkół wie:tniczych 3000 zł. — 
III. Sejm ponawia wezwanie do c. k. Rządu, aby 
podejmojąc eksploa'ację soli potazow;ch w ko- 
palvi kałuskiej, szpewnił ich dotęwą rol .ikom 
po cenach umiarkowany:h w stanie zmie'onym i 
postareł się zbudowariera tora kolejęwego ze sta- 
cji Kałusz do kopalni i usosmowaniem taryf ko- 
lejowych o tani przewóz soli w całym krsju. — 
IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby ze- 
stawienia st:ty:tyczne o produkcji i handlu nafcą 
zbierał i publikowzł częściej, niż w całorocznych 
odstępsch, uzupełniając je o ile to być moża wia- 
domościami o produkcji i handlu za gianicą, oraz 


u c. k. Rządu poczynił staranie, aby <a p. Romanowicz z brsku funduszów na paskry- 
| 
| 


mu przemysłowi naftowamu przyznano W równej 
mier.e z przemysłem innych krajów, a zwłaszcza 
Węgier, korzyści niskich cen transportu k lejo- 
wego i zar:ewniono ułatwienia, jakich zarządy ko- 
lejowe przeds'ębiorcom u zielać mogą 

P. Szczepanowski zwraca nwagę Izby 
na doniosłość górnictwa krajowego. Tak przywy- 
kliśmy do malowania w czarnych kolorach eko- 
nomicznego położenia kraju, że może wiadomość 
o rozwoju przemysłu naftowego doda ducha tym, 
którzy myślą o szerszej akcji na polu iawestycyj 
krajowy: h. 

W ostatnich 10-ciu latach jest postęp zz- 
dziwisjący w tej gałęzi produkcji krajowej, bo 
dziś wydobywamy miljon centnarów metrycznych 
netty. Przemysł ten podniósł się pomimo konkuren- 
cji zagranicznej, bez opieki rządu Dwa nazwiska 
zapisane są w czarnej księdze kraju, a to szefa 
w ministerstwie Baumgartnera i posła Abrahamo - 
wicza, którzy zig przyczynili do wysokiego opa3- 
datkowania nafiy. Co do pomocy kraju, to kraj 
za inicjarywą Zyblikiewicza wiałe zrobił, bo zor- 
ganizował stację doświadczalng nzftową na poli- 
technice lwowskiej i wydał kartę geologiczną. 
Subwencje na wiercenia korzyść pewrą przynio- 
tly, ale zbyt małą w porównaniu z cfiarnością 
przedsiębiorców naftowych. 

Ogólne czynniki przyczyniły się więc bardzo 
mało do rozwoju przemysłu naftowego, a g'ówaym 
dodatnim czynnikiem była siła energji indywidu- 
alnej przemysłowców, nie popierava przez rząd a 
bardzo mało popierąna przez kraj. Wielką jest 
zasługa na tem polu prezesa Towarzystwa nafto- 
wego p. G.rayskiego, który przeszkodził wdarciu 
sig do tsgo przemysłu przedsiębiorców zagranicz- 
nych. Krajowcy skutecznie zaczęli konkurować 
z zagranicznami firmami i powiodła im się zopeł- 
nie Wykształciło się wielu krajowych wiartaczów, 
których dziś zatradniają w Ameryce tak, jak my 
zatrudniałiśmy jakiś czas u siebiy wiertaczy Ka- 
nadyjskich w celu nauczenia się ich sztuki. Nie 
wiele dotąd zwrócono w kraju uwagi na kopalnie 
węgla w Galicji. W obecnym roku produk ja wę- 
gla- dopalni cyfry 6 mil. cein. metrycznych, co 
dorównywało pod względem wartości opałowej 
drzewa połowie rocznego przyrortu drzewa w ca- 
łym krtju. Kspalnie te są dopero w dzieciństwie, 
a już dziś stanowią ochronę lasów przed ich zu- 
pełnem zniszczeniem. 

Pokłady węgla brunatnego są już w rozwoju 
w Galicji wschodniej, zdobyto się na odwagę do 
exploatacji tego węgla w żółkiewskiem i pro- 
dukcja już dochodzi do 8 wagonów dziennie. Są 
to wszystko dzieła energji indywidualnej —i z pe- 
wnością żadna z tych dwóch gałęzi przemysłu nie 
przyjdzie do Sejmu żebrać o subwencje — ale 
owszem stanie się powodem rozwoju licznych ga- 
łęzi przemysła pomocniczych. 

Pod ojcowską protekcją Rządu stoi exploa- 
tacja soli potasowych a ten przemysł stanowczo 
się cofa i nie postępuje tak jak całe górnictwo 
solne. 

Kopalnie kainitu w Kałuszu są większem bo- 
gactwem dla kraju, jak kopalnie złota w Kali- 
fornji — jest to nieoceniony środek nawozowy na 
rolach lekkich i torfowych. Przeciętna cena kai 
nitu w Niemczech wynosi jedną markę t. j. około 
56 centów, w tym zaś roku Rząd podniósł w Ga- 
licji cenę centnara do kwoty 1 zł. Mamy więc 
produkt dwa razy droższy, do tego w stanie nie- 
zmielonym, a nadto czaje się brak połączenia ko- 
lejowego z fabryką kainitu. To są powody że rol- 
nicy tak mało korzystać mogą z tej kopalni 
z ujmą dla swych gospodarstw. 

Rząd zasłania się ciągle obawą ryzyka, ale 
o przemyśle bez ryzyka nie można mówić, choć 
jest przemysł bez ryzyka: obcinanie kuponów. 

Następnie zwraca się mówca do ekono- 
micznych kwestyj krajowych ogólniejszego zna- 
czenia. h i 

Kredyt przemysłowy w Banku krajowym jest 
stanowczo za małym dla kraju, bo miljon zł. wy- 
starczy zaledwie dla jednego przedsiębiorstwa. 

Przedsiębiorstwo wydobywania wosku w Bo- 
rysławiu rozwija się pomyślnie ale nie w tej mie 
rze jak takie krajowe przedsiębiorstwo mogłoby 
się rozwinąć bo jest rozdrobiona. Da konsolida- 
cji przyjdzie, ale przeprowadza ją zagraniczni 
przemysłowcy bo na to potrzeba kredytu kilku- 


górnika. t 
polecono Wydziałowi krajowemu, aby zbadał, czy 


Krsmarczyka jako samoistny traktowano w 8po- 
sób rogulaminem wskazany. 


stępnie dalszy punki IV zgodnie z wnioskiem 
komisji górniczej. 


ski sprawozdanie komisji gospodarstwa krajo- 
wego z przedłożenia Wydziału krajowego o po- 
misji : 

wozdanie. 

melioracyj dotację roczną w kwocie 5.000 zł. 
spławnych zasiłki : 


dnikami i G orem 2000 zł., pod S.anisławowica- 
mi i Cichowicami 2000 zł. 


Dąbrówką szczepanowską 2500 zł, pod Błoniem 
i Zgłobicami 1500 zł. 


kową i Skurową 4276 zł, pod Pustynią 2000 zł., 


PRZEGLĄD z dnia 16 listopada 1890. 


sji, usprawiedliwił to dostatecznie Wydział kra- 
jowy tudzież to, że przystępuje do regulacji rzek, 
zachodnie-galicyjskich przed rzeksmi wschodniej 
części kraju. 

P. Merunowicz żądeł wypuszczenia we 
wniosku V. słowa „Pełtwi* bo plany regulacji tej 
rzeki już są gotowe i potrzebują tylko zmian. 

Sprawozdawca przyjął tę poprawkę. 

P. Rutowski wnosił, ażeby we wniosku VI 
opuszczono wyrazy „stopniowego przynajmniej“ 
pragnąc, by wezwanie do Rządu było bardziej sta- 
nowcze 

Wniosek ten przyjęto, a następnie uchwalono 
wszystkie wnioski komisji 

Na wniosek komisji gospodarstwa krajowego 
przedstawiony przez p. Polanowskiego uchwa 
lono następującą rezolucję : 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by w 
celu założenia ni'szej szkoły rolniczej przeprowa- 
dził rokowania tak ze stronami interesowane' i 
w okolicach Krosna i Stryja, jakoteż z ce. k. 
Rządem celem uzyskania odpowiedniej dotacji za 
skarbu państwa, oraz aby przedłoży” na nabliższej 
sesji dotyczace wnioski. 

Godzina 2 min. 30 posiedzenie trwa dalej. 

Następne ; osiedzenie w poniedziałek o godz. 
11. rano. 


nastnmiijonowego , 
rie może. 

Obcy kierownicy i pracownicy obejmą kie- 
dyš wszystkie krajowe przamysłowe przedsiębior- 
stwa. Węgrzy także sprowadzają obce kapitały 
ale władzę silnie w swoich rekach zatrzymują, 
bo to przyszłość bytu narodowego. Taką być po 
powinna polityka narodowa a nie la, jaką my 
prowadzimy ! 

W końcu przeszedł mówca na pole szera- 
kiej polityki inwestycyjnej, jaką zaleca przy każ- 
dej sposob 1ości. 

P. Kramarczyk z ubolewaniem pod 
nosi, że rolnicy po kainit dotąd udawać się mn- 
s'eli da Prus, gdzie wyśmiano się z nich, że po 
produkt, jaki w kraju mają, odnoszą się za gra 
nicę. Mówca wyraża nadzieję, że rzał tej potrze- 
bie rolnictwa zaradzi. 

Produkcja węgla w kraju potrzeżuje do 
swego rozwoju pomocy i subwencji krajowej. 
Mówca wnosi dodatkową rezolucją : 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
rozpoczął odpowiednie poszukiwania za węgl' m 
w okolicy Oświęcimia w tsk zwanej „Grojeckiej 
Górze“. 

Sprawozdawca p. Wiktor zwrócił uwagę 
Izby, że takie poszukiwania za węglem będą 
kozztowne. 

i Przy głosowaniu przyjęto wniogek komisi 
im. 

P. Wladyslaw Koziebrodzki stawia 
poprswkę do punk'u III w tym kierunku, by 
rząd przyspieszył eks»loata"ją soli potarowych i 
uprościł wymaga*e dotąd formalucści przy ich 
wydawaniu. 

P. Struskiewicz wniósł dalszą po- 
prawkę, by rząd zapewnił dost:wę kainitu za- 
miast w „stanie zmielonym”*, „w stanie do celów 
rolnictwa odpowiednim“. 

P. Klterens Dzieduszycki wnosi dodatek 
do pusk!u III wniosku komisji tej treści, by Rząd 
traktował przedsiębicrsztwo wydobywania kainitu 
ze stanowiska kupiscko handlowego. 

Nadto mówca wnosi, aby punkt IJI wnis- 
sków komisji i zgłoszone poprawki ode:łano do 
komisji górniczej do zbadania. 

P. Szczepanowski opowizda szczegół, iż 
pewien obywatel zamówił wagon kainitu, którażo0 
wprawdzia nie dostał, ale urząd podatkowy wy- 
mierzył i ściągnął karę stemplową. Tak Rząd 
przemysł nasz popiera. 

Po Przemówienia sprawozdawcy, który przy 
ją} imieniem komisji wnioski p. Koziebrodzkiego 
i S:ruvzkiewicza, przyztąpiono do głosowania. 

Wniosek odesłania do komisji upadł i przy- 
jęto punkt III wniosku komisji górniczej x po- 
prawkami pp. Koziebrodzkiego i S.ruszkiewicza. 

Doda:kowi p. Kramarczyka sprzeciwił się 


a tego Bank krajowy dać 


e p e. 
Rozmaitości. 

— Jak jadają królowie?  Terażniejszy król h- 
szpański Alfons XIII, zwyczajem wszystkich dzieci, 
jest jeszcze deść niezgrabny w manewrowaniu nożem 
i widelcem. Zajadał więc tymi dniami batanta, cd 
rywając kawałek mięsa po kawałku za pomocą swych 
drobnych paluszków. Królowa regentka czuła się w 
vbowiązka skarcić za to malca : 

— Królowie tak nie jadają palcami, fe! — po- 
wiedziała z grymasem niechęci! 

— 0! przepraszam mateczkę, królowie i tak ja- 
dają — odpowiedział Alfons XIII z fiegmą i dalej 
drobił sobie mięso swą dziecięcą ręką 

Drogi nos. Jeden z mieszkańców Warszawy 
pozbawiony w skutek choroby nosa, udał się do 
Londynu, gdzie chirurg Colstobn, specjalnie zajmu- 
jący się rhinoplastyką, przywraca tę ozdobę oblicza. 
Operacja była bolesna i długotrwała, gdyż p. K. 
pozostawał w klinice rhinoplastyka od lipca do po- 
czątku b. m. Cerpliwość uwieńczył skutek przcecho- 
dzący wszelkie nadzieje. P. K. powrócił z nosem 
„tak naturalnym, iż najbystrzejsze oko nie pozna, iż 
piękna ta o doba twarzy jest dziełem chirurgicznem. 
Nos ten kosztuje p. K. z górą 8.000 rs. 

Aresztowanie ajentki, Po! Drużkopolem na 
graniey gubernji Wołyńskiej i Galicji, policja aresz- 
towała w tych dniach Itẹ Brauncig, nader czynną i 
ruchliwą ajentkę zachęcającą ludność do emi racji. 
Znaleziono przy niej instrukcję głównej agentury, 
blankiety i rozmaite dowody. Ita Branncig pochodzi 
z Lublina, operowała przeważnie w zachodniej części 
gubernji wołyńskiej oraz we wschodniej Gałicji, jako 
ajentka była bardzo ruchliwa i wymowna — wiele 
rodzin włościańskich wyprawiła do Brazylji. 


cie poszukiwań za węglam, zresztą to rzecz przed- 
siębicrców a nie Wydziału, który tylko przedsię- 
biorcom pomaga, wysyłając na żądanie inżyniera- 
Dla tego mówca zaleca tę zmianę, by 


poszukiwania takie są wskazane, 
P. Jan br. Tarnowski żąda, by wniosek 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 13 liztopuda. 


(Z) Przesilenie pieniężne w Yorku oddzia- 
łzło fatalnie na targ londyński i było powodem 
paniki, która erożąc się tam przez onegdaj i wczo- 
raj, zażegnaną zontała dziś dopiero, kiedy tamecz- 
ae haute finance wapólsemi siłami podparła chy- 
lący się już do upadku pewien wybitny dom ban- 
kowy, a bank francuski za interwencją Rotszyl- 
dów przyszedł wypożyczyć bankowi londyńskiemu 
3 miljony fantów szterlingów. Po dwadniowem 
wzburzeniu uspokoiło się więc dziś na giełdzie 
londyńskiej, lecz przykra te zawikłania ostrzegały 
Świat finansowy całej Earopy, iż niewolne, pod 
grozą ciężkich strat, bawić się dalej w egzotycz- 
ne spekulacje i że lekkomyślnie igrających z tym 
materjałem zapalnym bezlitośnie zgnieść może lą- 
winą puszczoną w ruch przez którego z miljsrde- 
rów amerykańskich. Tym razem w walce Goulda 
z jego adwersarzami finansowymi wyszła Europa 
na sucho, czy jednak potrafi stawić skuteczny 
opór, jeżeli te ataki się powtórzą i zdepresjono- 
wane papiery wartościowe Ameryki zaciążą jako 
bezużyteczny balast w kasach naszych finan :istów, 
to wielkie pytanie. Odpowiedź na tə pytanie 
mógłby dać ów bankier londyński, który, leżąc 
na miljonach argentyńs"ich akcyj, byłby zginął, 
gdyby mu nie pośpieszyli z pomocą sojusznicy 
tej potęgi, jak Rotszyldzi. Rozsamiętywania na 
ten temst przyhamowały silnie obroty na naszej 
głełdzie i osłabiły tendencję, a skutkiem tego 
było skurczenie się dzisiejsze wszystkich notowań. 

Oto ostateczne notowanią : 

Kredyty austrjackie 304—, węgierskie 350 —, 
Anglobanki 164 —, Uniony 241:75, Bankvereiny 
118—, Linderbanki 22825, Ludwiki 20450, 
Czerniowieckie 227.—, Renia papierowa 88 65, 
srebrna 88 80, austrjacka złota 108-—, papierowa 
10145, węgierska złota 102'40, papierowa 99-55 

Ruble 1411/2. , 


Telegramy „Przeglądu“. 


Petersburg 15 listopada (pryw.) Wczoraj to- 
czyła się w senacie ostateczna rozprawa w pro- 
ceaie hr. Platera przeciw Tollemu, byłemu bur- 
mistrzowi Kijowa, o majątek Wiśniowiec. Hr. 
Plażer wniósł do senątu rekurs przeciw uchwale 
sądu kijowskiego, przyznającego Wiśniowiec Tol- 
lamu. Senat po rozpatrzenia sprawy wydał wczo- 
raj wyrok na korzyść Tollego, 

Wiedeń 15 listopada. Presse donosi, że dziś 
przed południem obradaje w miniaterstwie spraw 
zagranicznych austro - węgi”raka konferencja han- 
dłowo-cłowa i zajmuje się austro-niemieckim trak- 
tatem handlowo-cłowym i tem, w jakim stosunku 
stać będzie ten traktat do traktatów z innemi, 
osobliwie zaś z południowo - wachodniemi pań- 
atwami zawrzeć się mających. Wypracowana ma 
być także instrukcja dla niebawem nastąpić ma- 
jących rokowań co do rewizji austro-szwajcarskiej 
konwencji weterynarskiej. 

Ten sam dziennik donosi, że rząd zgodził 
się w zasadzie na konwersję obligów pierwszeń- 
stwa kolei Praga-Dax i Dux-Bodenbach. 

W tutejszej Radzie miejskiej postawili Kłotz- 
barg i towarzysze wniosek, aby jak najrychłej wy- 
słano do Berlina fachowego lekarza celem zdania 
dokładnego sprawozdania O sposobie leczenia Ko- 
cha. Wnioskodawcy żądają, aby Rada miejska 
uchwaliła potrzebne na ten cel środki pieniężne 
i udała się do rządu z prośbą o utworzenis w Au- 
strji podobnego iastytutu, jaki projektowany jest 
w Berlinie. 

Rada miejska odrzuciła prośbę ogólnego ban- 
ku depozytowego o koncesję na założanie wislkiej 
rzeźni bydła. 


Wiedeń 15 listopada. Z odpowiedzi danej 
przez namiestnika posłowi Schneiderowi na wypo- 


Wniosek p. Romanowicza uchwalono, a na- 
Z kolei referował p. Jan hr. Tarnow- 


pieraniu kultury krajowej na polu budowli wo- 
dnych i przedstawił następujące wnioski ko- 


I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
II. Sejm wyznacza na popieranie drobnych 
III. Sejm przyznaje na regulację rzek nie- 


Na regulację Raby pod Winiarami, Sta- 


Na regulację Dunajca między Gołkowica- 
mi a Nowym Sączem 1000 zł, między Nowym 
Sączem a Murcinkowicami 1500 zł, pod Dąbrową, 
Marcinkowicami i Kurowem 1500 zł, pod Zby- 
szycami 1473 zł., pod Gródkiem 1217 zł. między 
Czchowem a Biskupicami 1600 zł., mięizy Mei- 
sztynem a Wróblowicami 2000 zł., pod Oiszyna- 
mi 469 zł, pod Gierową janowieką 1000 zł., pod 


Na regulację Wisłoki pod Kleciem, Błasz- 


pod Mokrzcem i Parkoszem 1000 zł., pod Przy- 
borowem i Podegrodziem 2000 zł., między Prze 
cławiem a Wolą mielecką 2000 zł, pod Dobrze- 
chowem 12768 złr. 

Na regulację Sanu pod Bartkówką 700 zł. 
pod Bachórzem i Chodorówką (budowle uzupeł- 
niające) 2000 zł. pod Bachorcem i Pawłokomą 
650 zł pod Ruską wsią i Iskaniem 1500 zł, pod 
Ostrowem i Prałkowcami 4701 zł. 

Na regulację Swicy pod Kniaziołuką i Tiap- 
czem 9:8 zł., pod Lachowicami podróżnemi 1567 
zł., pod Lashowic:mi zarzecznemi 1433 zł. 

Na regulację Łomnicy pod Perechińskiem 
1000 zł., pod Chocinem i Podmichalem 1500 zł. 

Na regulasję Bystrzycy pod Nazawizowem 
1186 zł. 

Na regulację Czeremosza pod Załuczem 
1200 zł. i 

Do dyspozycji Wydziała krajowego 5000 zł. 
Ogółem 55.568 zł. 

IV. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
wydania tych kwot aż do końca marca 1893. 

i V. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
jak najrychlej zarządził wypracowanie planów me- 
ljoracji bagien w dorzeczu Bugu, Pełtwi i Styru 
i odnośne projektą do ustaw Sejmowi przedłożył. 

VI. Sejm wzywa ck. Rząd, ażeby w myśl 
uchwały sejmowej z dnia 17 października 1884 
przystąpił bezzwłocznie do stopniowego przynuj- 
mniej wykonania systematycznej regulacji rzek 
karpackich i zgodnie z przedłożeniem swem wnie 
sionem w roku 1885 do Rady państwa wyjednał 
w drodze konst.tucyjn:j 60 pet. zasiłek państwo- 
wy na te regulacje. 

P. Polanowski wyraża podziękowanie ko- 
misji, że uwzględnił interesą także północno- 
wschodniej części kraju, wnosząc rezolucję do 
Wydziału, ażeby wypracowała piany  meljoracji 
bagien W dorzeczu Bugu, Pełtwi i Styru. Słuszną 
jest bowiem rzeczą, by przystąpiono także do 
regulacji rzek wschodniej Galicji i tych rzek, któ- 
re podmakają i szkodzą wodą zaskórną Zarzut 
dawniejszy mówcy, iż Wydział krajowy i jego 
biura meljoracyjne działają bez programu, obecnie 
mówca cofa 

Sprawozdawca p. Jan Tarnowski oświad- 
cza, że przez uchwalenie punktu V wniosku ko- 
misji stanie się zadość nieraz już wyrażanym 
przez p. Polanowskiego życzeniom, a jeżeli one 
wcześniej spełnionemi nie zostały, zdaniem komi- 
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wiedzia”e przez niego polejrzenie, iż ustanawianie | mmama 


poszczególnych pozycyj ełowych jest nieprawidło- 
we, glyż on sam wie, iż fabrykanci skór za opła- 
tą 25,000 zł. usyskalito,iż zaprowadzono wysokie 
"ia na zkóry, podnieść należy ten ustęp, w któ- 
rym namiestnik oświadczył, że jak się zdaje pos. 
Schneidar nie zadaje sobie wcale trudu poinfor- 
mowanią się w dostępnych dla każdego posła mo- 
trwach sprawozdania rządowego, tylko baz po- 
przedniego poinformowania się rzuca na peważa- 
ay powszechnie organ rządowy tudzież na cały 
czereg uczciwych przemysłowców podejrzenie, iż 
dopuścili się czynności podpzdających pod usta- 
wę karną. Namiestnik oświadczył, że wywody 
Schneidera, o ile zawierały w sobis zarzuty na- 
tury ogobistsj zą całkiem bezpodstawne, o ite zaś 
poddeją w watpliwaść prawidłowe załatw'anie spraw 
w min'steratwie handla, o tyla stoją w rażącej 
sgrzeczneści ze sposobem, w jaki rzeczywiście 
sprawy te bywają załatwiane. 

Po daść dłngiej debacie przyjął Sejm wnio- | 
zek Magga, określający jako najpitniejsze zadanie | 
rządu zaprowadzenie w miejace doty: hczastwego ; 
podatka zarobkowego i dochodowego — progre- 
Rywnego pedatku dochodowego i to w taki spo- 
sób, aby wielk'e dochody były należycie opodat- 
kowane, a małe iie możności oszczędzane. 

Wniosek Fuvsa, wyrażający ubolewanie, iż 
rząd dotychczas, mimo danych przyrzeczeń, nie | 
wniósł projektu reformy podatków, odrzucono. — | 
Namiestnik oświadczył przy tej sposobności, że: 
przedłożenia w sprawia reformy podatków wypra- | 
cowują się już, a niektóre z nich są prawie na | 
akończaniu à | 


Wiedeń 15 listopada. Przed rozpoczęciem |i 


dzisiejszego wykładu wyraził się prof. Nethnagel 
z nadzwyczajnemi pochwałami o odkryciu Kocha 
i nazwał je największym wynalazkiem od czasu 
jsk istnieje umiejętność medzczna Nazwisko Ko- 
cha będzie jednem z najsławaiejszych nazwisk te- 
go stulecia. 

Prof. Billroth wyraził się także z najwyższem 
uznaniem o dziele Kocha i rzekł, że przewidzieć 
się nawet nie da, jakie skutki może ono za sobą 
pociągnąć. Wszystkie gałęzie medycyny odniosą 
korzyści z tega genjalnego odkrycia. 

Publiczność rozrywa osobne wydanie gazety 
Wiener Medizinische Wochenschrift, zawierającej 
dosłowny tekst publikacji Kocha 


Wiedeń 15 listopada. Towarzystwo lekarzy 
przyjęło wczoraj jednogłośnie wniosek dra Billro- 
tha, aby wysiać do Kocha telegram, w którym 
Towarzystwo wyraża mu swe pełne szacunku po- 
dziwienie i wdzięczność i uprasza go, aby z po- 
wodu, iż Towarzystwo w żaden inny spozób nie 
może wyrazić mu swego uszanowania, zechciał 
zezwolić na zapisanie go w poczet członków ho- 
zorowych Towarzystwa. Następnie przewodniczący 
oświadczył, iż najwyższa Rada sanitarna będzie 
się dziś nasadzała nad środkami, jakie za-! 
ży siic należy, aby zużytkować odkrycie dra 

oehr. 


Budapeszt 15 listopada. Rozezerzona wczo- 
raj pogłoska o wielkim nieszczęścin kolejowem 
pod Neusatzem, okazała się bezpodstawną. Cały 
wypadek ogranicza się tyłko na tem, iż u loko- 
motywy ciągnącej pociąg osobowy pod stacją 
Bataracza kolei budapeszteńsko zemlińskiej, pękła 
sprężyna, w skutek czego pociąg jadący do Zem- 
lisu spóżiił się o 8 godzin. 

Budapeszt 15 listopada. W sejmia węgier- 
skim posel Kaas wzrażając nię z uznaniem © wy- 
lazka dra Kocha, zainterpelował rząd w sprawie 
bezzwioczrego wysłania lekarzy do Berlina, i za- 
pytał, czy rząd nie ma zamiara poczynić odpo- 
wiednich kroków w celu utworzenią zakładów 
leczniczych dla chorych na grożlicę. 

Fiume 15 listopada. Wczorajszy pożar refi- 
nerji nafcy wybushł skutkiem eksplozji w rezer- 
woa za. Straż ogniowa potrafila ziokalizować o- 
gień i szkoda przezeń  zrządzona jest niz- 
znaczna. 

Dublin 15 listopada. Dziennik urzędowy do- 
nosi, że w 54 miejscowościach hrabstwa Ferma- 
nagh i w 33 miejscowościach hrabstwa Monaghan 
zakazano ligę narodową. 


Fiume 15 listopada. Okręt „Petriana* wio- 
zący naftę, zajął się wczoraj w południe w porcie 
tutejszym. 

Przybyli tu księstwo Leuchtenberg, tudzież 
wojenny jacht rozyjski „Roxana“, oddany im do 
dyspozycji. 

Paryż 15 listopada. Izba zakończyła gene- 
ralne obrady nad budżetem marynarki i przyjęła 
większością 308 głosów przeciw 75 akzeptowany 
przez rząd wniosek, ażaby zamianować komisję 
parlame:tarna, złożoną z 33 członków dla błda- 
nia projektów, dotyczących marynarki. 

Rada municypalna uchwaliła wydatek 5000 
franków na Wzniesienie pomnika Garibałdego. 


Berlin 15 listopada. „Norddeutsche Allg. 
Zeit.“ oświądcza, żą doniesienia czasopisma „Mo- 
nitear de Rome“, jakoby zjazd Caprivi'ego z Cri- 
spim, mial na celu przeprowadzenie zaślubin 
ksiącia następcy tronu włoskiego z księżniczką 
pruską Małgorzatą, — jest zupełnie z palca 
wyszane. 

Berlin 15 listopada. Według niewątpliwych 
wiadomości minister Lucius miał się podać do 
dymisji. 

Budapeszt 15 listopada. Na stacji Felsógalla 
węgierskiej kolei państwowej wykoleił się w nocy 
pociąg towarowy. 

Salzburg 15 listopada. Posiedzenie sejmowe. 
Izba postanowiła polecić wydziałowi krajowemu, 
aby wystosował petycję do Rady państwa, wzy'wa- 
jącą rząd, by przy uchwalaniu nowego traktatu 
handlowego z Niemcami uwzględnił zbliżenie się 
obu monatchij na polu gospodarczem, a szcze- 
gólniej aby uzyskał ulgi dla wywozu bydła do 
Niemiec. A 

Petersburg 15 listopada. Nowoje Wremia i 
Petersb. Wied. witają pruską mowę tronową jaxo 
nowy znak utrwalenia pokoju. Nowoje Wremia 
podnosi ponownie wielkie osobiste zasługi cesBrza 
Wilielma około utrzymania pokoju, a Peie:sb 
Wied. wyrażają także swą sympatję dla humani- 
tarnych r:form, jakie cesarz niemiecki w swojem 
państwie zaprowadzić usiłuje 

Haaga 15 listopada. Na wspólnem posie- 
dzeniu obu izb, przyjęto ustawę, mianującą kró- 
lowę Emę, regentką. 

Budapeszt 15 listopada. Właściciel dzien- 
nika Neuester Journal p. Zygmunt Brody, z 6- 
kazji 50-letniej rocznicy swych urodzin darował 
80.000 zł., na cele publicystyczne i humanitarne. 

Paryż 15 listopada. Ambasador austrjacki 
he. Hoyos powróciwszy z urlopu objął już swe 
urzędowanie. Dziś przyjmował go na audjencji 
Carnot. 

Amsterdam 15 listopada. Królowa zapewne 
w przyszły czwartek ną uroczystem posiedzeniu 
janeralnych stanów złoży przysięgę jako regentka. 

Lizbona 15 listopada. Słuchacze uniweray- 
tetu w Coimbrze ogłosili republikański manifest. 


| SF Już 1 Grudnia b. r. 


Nadesłane. 


Najlepszy kalendarz!!! 


Ilustrowany Noworocznik Śmigusa 


zawierający prace najlepszych pisarzy, humorystów i arty» 

stów-malarzy, Oraz nader wyczerpującą i bogata część 

informacyjną, opuścił już prasę i jest do nabycia w Admi- 
nistracji „Śmigusa* we Lwowie. 


Cena egzemp. 50 ct. (wraz z przesyłką pocztową.) 
1851 10—10 


najbliższe ciągnienie 
lasów państwowych 
z roku 1864. 
Sprzedaję po 


kursie 
dziennym 


Także promesy 
na te losy. 

Na cały los zł. 5. 

Na pół losu zł. 3. 


August Schellenberg 

we Lwowie, dom bankowy i kantor 
wymiany. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja. Pre- 

numerata roczna zł 1'70, Na prowincji zł. 1-80, 


Dr. Konstanty Lewieki 


otworzył kancelarję adwokacką we Lwowie, 
przy ul. Korniaktów 1. 1 II piętro, (Dom Na- 


(Eksped. „Impressa.*) rodny). 1420 3—4 


Dr. Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych, 
specjalista w chorobach żołądka 1 jelit, 
po dłuższych studjach na klinice prof. Osera 
we Wiedniu ord. od 3—5 we Lwowie, plac 


Bernardyński liczba 15. 
1215 20—80 


RZEZ 


ZĘ kd wizdy 
| C. k. mrzyw. Restitutionsfluid 


(Woda do mycia) dla koni 
prawdziwy tylko z powyższa marką ochronna, jest do na- 
bycia we wszystkich aptekach i droguerjach całej Austro- 

węgierskiej Monarchji Cena 1 zł. 40 ct. 

Główne składy: Obwodowa apteka w Kor- 
neubnurgu koło Wiednia Franc Jana Kwi- 
zdy, ck. austr. i król. rumuński nadw. dostawca przetwo- 
rów weterynaryjnych. r. 718 6—10 


Dr. Fryderyk Landa 


lekarz chorób wewnetrznych, specjalista w chorobach prze- 
wodu pokarmowego (żołądka) I moczowego. 
Ordynuje od 3 do 5 ulica Karola laivis A bę 
1 — 


E ZOO EDR —— 


Przyjeckaii de Lwowa 
dnia 15. listopada 1890. 


HOTEL ANGIELSKI. M. Janicki z Ścianki. 
L. Zagórski z Przemyśla. A. Kokurewicz-Ku yzna 
z Liska. W. Zajączkowski z Turczego. B. Hoszowski 
z Rolowa. F. Walter z Zeptau. S. Samnely z Koło- 
myi. B. Fischer z Wiednia 
[zoomu z cz RA 0 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnie 14 listopada godz. 1 min 40 


Akcje kredyt. 504.10 Węg. kolej półn. 
Alpiay 94 20 wschodn 195 — 
Kradyty węg. 349753 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 164 40 kom. 148 50 
Unioay 241 75 Akcje tyton. 13425 
Ludwiki 04 5 Gal. obl. indem. 104 25 
Nord Jany 277 50 Eibethale 229 50 
Lombardy 1+2 — Landerbanki 228 40 
Losy tureckie 37. 5 Renta zł. węg. 102.45 
Staatsbabny 242 — Bankvereiny 118 50 
Czerniowieckie 228 — Renta węg pap. 99 55 
Ruble i140 75 


Usposobienie słabe. 
| | 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890. 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa 
Z Podwołoczysk Ž . GPL 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Chyrewa, Stryja, Hu- 
siatyna i Stanisławowa . . . 
Z Budapesztu, Munkacza, La- 
wocznego,  Stróżego, Chyro- 
wa, Stryja, Husiatyna i Sta- 
nisławowa 
Z Suczawy, Czerniow. i Stanisł. 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa. . 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa . 
Z Bełzca (Tomaszowa) 
Z Bełzea tylko we wtorki 


Ze Lwowa odchodzą : 

Do Krakowa . . . . . . 

Do Podwołoczysk . . . . . 
Do Podwołoczysk z Podzamczą 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego. 
Ławocznego, Munkacza, Bu- 
dapesztu, Stanisławowa i 
Hasiatyna . . s ssaa 
Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 
Do sz) Chyrowa, Suchy, La- 
wocznego, Munkacza, Buda- 
pesztu, Śtanisł. i Husiatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu . . . . 
Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczawy . . - 
Do Bełzca (Tomaszowa). « - 
tylko w piątki . . 
tylko we wtorki 


i piątki 


n 
n 


Uwaga : Godziny podkreślone linijką oznaczają por 
nocną od godziny 6tej wieczorem do 6 godz. 59 m. rano, 


MAF" Magazyn nowości FE 


| G_u 
E.: Miachayskieg 
we Lwowie, plac Marjacki 
w gmachu Banka hipotecznego, vis-a-vis hotelu George'a 
poleca : 
Parasole angielskie 
nowego systemu (automat paragon) po zł. 650, 750, 10 itd. 
Wielki wybór najmodniejszej konfekcji damskiej. 
1341 1-7? to jest: 


(Exped. , 


„a 


Gagean, aż 
Lampy „Astral“ 
kociołek z palnikiem 
20“ siła świetlana 58 świec 
i0“ A 104 = 


Impressa we Lwowie“.) 


R: Ditmar w Wiedniu 
Największa fabryka lamb w Europie. 


LAMPY DITMARA 


o sile świetlnej od 4 do 157 świec. 


Saison 1890. NOWOŚCI Saison 1890. 


Słupowe i postumentowe lampy z koronkowemi umbrami. 
Lampy wiszące i stołowe z najdelikatniej ozdobionemi rezerwoa- 
rami majolikowemi. Staroniemieckie lampy wiszące, stołowe i Ścienne 


cząrne z ozdobami szczero miedziannemi. 
"Rete 
Ze względu na wielkie światło sz 


Słoneczne palniki 15 i 18'* siłą świetlna 27 i 42 świec. 
Meteorowe palniki brylantowe z kulistym płomieniem. 
wielkość : 15%, 20%, 25%, 30", 35, 45%” 


czególnie do polecenia : 


PRZEGLĄD s dnia 16 listopada 


STANIKI i BLUZKA trykotowe gładkie | KAPELUSZE i CZAPECZKI fatrzanne 
zł. 450, 6. Ubierane sintasiem od dla dam po 5, 6 do 12. 
od 6:50. GORSETY francuskie po zł. 650. 
STANIKI jedwabne czarne i kolorowe | Wielki wybór WACHLARZY po zi. 2, 
oraz fularowe od zł. 2. 3, 4 do najbogatszych z piór stru- 
PALETOTY z różnych modnych an-| sich zł. 5. 10, 20, 30, 50, 60. 
gielskich materjałów, poczawszy od | KAMIZELKI włóczkowe dla 
zł. 12. Czarne w wielkim wyborze 3:50, 4. 
zł. 15, 18, 24 oraz fatrem podszyte | CHUSTKI włóczkowe zł. 1:50, 8, 4. 5. 
o zł. 86. RĘKAWICZKI damskie o 2, 3, 6 i 10 
RÓTUNDY z angielskich materjałów | guzikach, po zł. 1-30, 150 itd. 
po zł. 20, 24, 36 itd. Fatrem podszy- | REKAWICZKI meskie, znane z dobre- 
te zł 48, 52, 60 itd. go gatunku po zł. 1'80 i 1:80, 2. 
NAJMODNIEJSZE DOLMANY, PŁA-| REKAWICZKI jedwabne po 1:20, 150 
SZCZE, OKRYCIA BALOWE œ naj-| ít d 


dam zł 


modniejszych jedwabnych materji po | K ELUSZE meskie filcowe najno- 
zł 15, 20 itd. Matine i szlafroki. wszego fasonu, czarne, bronzowe, 
ECHARP i CHUSTECZKI koronkowe, | po zł. 2, 4 i5. 


CYLINDRY Habiga po zł. 9. Składane 


sznelowe i jedwabne w różnych ko- 
atłasowe złe. 10. 


łorach po zł. 4, 6, 8, 10 itd. 


siła świetlna ; 31, 50, 


Wiedeńska 


Wiedeńska lampa błyska- 
wiczna 30'*% 
kociołek: z palnikiem zz- 
świeca się, regulnje i gasi 

z dołu. 


maitsze sztelaże lampowe wstawione. 


CAm dj 


icieli bydła! 


tiani 


LA 
Dla właśc 
s Podczas karmienia kartoflami bydła, zdarzają się często 
s wypadki udławienia i z braku przyrządu do usunięcia kartofli 


z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa dobić. 
Kto chce tego uniknąć, ilech zamówi 


u Alojzego Hiibnera 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 13. 


1822 27—? 


A) 


Premiowane na wyst, hygien, 


Odszczagóln: at. 6 
we Lwowie 1888, azczagólniona na wyst. przyr 


lez, w «rakowie 1864. 


Apteka pod „Złotym Sioniem* 
HEMRYKA ELUMEGKFELDA 


WE LWOWIE, poleva następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodna uznane środki lecznicze : 
M AGH zal yj najlepszy i najskuteczniejszy środek % prepara- 
4 alaga Z zelazom cyj żelazistych przeciw niedokrawności. {rzy- 
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, dzieła cudownie przeciw bla- 
dsozce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemo- 
oy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 

2 "| FZ najpotężniejazy środek tonlosny I po. 
Malaga Z ching 1 żelazem EARPMÓŚCY dla nerwowych, pika 
nych i osłabionych. Wzbndza apetyt i działą z niezawouną skutecznością przeciw zimnioy, 
gorączkom tytodzinym i w rekonwalescencyi po ciężkich i wycieńczających chorobach, Przeciw 
chorobom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów, jast wino to najznako- 

mitszym środkiem leczniczym, jaki aztuka lekarzka posiada, 


o p najlepszy i najskutsczniejszy órodek prze-- 
Malaga Z rebar barum ciw wszelkim cierpieniom żołądkowym 
i wątrobowym. Przy wzdęciach. niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

zonugestjach, órodeż ten najznakomitsze wywiera skutki. 
7. . 
Wino pepsynowe z diastazą teszawzośe t baca apang "ray 


trudnem trawieniu i we wszystkich chorobach Żołąakowych. W cierpieniach pochodzących s 
niedostatecznego wydzielania soku źołądkowego 1 śliny, jakoteż w takich, które wydsielanie 
tychże soków powstrzymują, wino ło wywiera zbawienne skutki, 


Unikać należy fałszeretw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 50 ct, bu- 
telka podwójna 3 słr. 6v. 
Wazyatkie zlecenia z prowincji załatwia apteka pod „Złotym Słoniem' odwrotną 
pocztą, 
419 


DABEI 0.4. 0 31 a 1: 1 OE RE" uz TICO" ZE WAGI CKS 


$ 
Artura kościckiego 


we Lwowie, Chorążozyzna 22. 


© 


EHH Ceny w miejscu 1 ko. złr. 190 na prowinaji 4%, ko. 


zdr. 4 66 franko. 


a 


g $ pod nazwa mojego godła ogłaszaja, 
kawę jak mcja co do jakości i smakn, 


1282 31-? Kawa pałona '^4 Ko. złr. 1.20. 


aard 


BĘ MAGAZYN FUTER %ag 


P. CZAPCZYŃSKIEGO 


we Lwowie, Halicka liczba 1. 


Poleca : 
J Futra pedróżae i miastowe mezkie, we wszystkich rodzajach 
EJ i gatunkach. Fatra dasmskie podług fasonow najnowszych, a mianowicie: 
| Kaletoty, setoady dolmaniki krótkie, dolmany, oraz Zaręaawki i 
| zoinier.e dRa suie, bon, czapeczki tutrzane, it p. CzAzkii 
Kij kołpelki mezkie, zarękawki mysliwskie i deki do sań. Wierzelly 
g gotowe do futer męzkich. Pficrzehy gotowe do futer damskich, nowe 
fasony. %%ielsa wybór mater yj najmodniejszych wyłącznie na wierzchy 
A do futer. Skóry na futra pojedyńczo i hurtownie we wszystkich możliwie 
M gatunkach. 
. Zamówienia z prowincji za nadesłaniem dokładnej miary, uskutecznia 
i spiesznie, akuratnie i sumiennie. 


Ę Za towar nabyty w magazynie gwarantuję. 
š Ua. Ceny stałe bardzo przystępne. "gą 1325 7—12 
Odpowiedzialny Wzęcła*w 


Hania m: 


wastowski. 


70. 
lampa błyskawiczna 30" 
zaświeca się, reguluje i gasi z dołu. 
Lampy „Astral“ 20 i 30 siła świetlna 58 i 104 świec. 


Lampy Astral mają tak praktyczną formę, że mogą być w najroz- 


! Przyrząd gumowy (katezukory) dla bydła | 


4 Skład kawy w najlepszym gatunku 


Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 
z og: każdy sam się przeko: 
nać może czy dostanie gdzieindziej po tej cemie tax 


hh kk: yki kkk kkk edek 


87, 


138, 157 świec. 


siła Świetlna 105 świec 


Lampa postumentowa 
z koronkową umbrą. 


fabryczny 


SRZYRZKZKKKKKKE ZACK 


; 


BEF- R. Ditmara główny skład lamp 328 


Lwów, plac Marjaciei 1 9 


od dawien dawna ze swej dobroci 
i zapachu znana prawdziwa 


„ imperial cesarskiej det. „ 850 

„n Wysiewków kwiatowych 110 
KAWA „Siriusz* franco 5 kilo 950 
SAMOWARY rosyjskie na składzie sztuka od złr. 7. 


F HERBATA ROSYJSKA |F 
5 w handlu H 
; W. Adamowicza |- 
F funt Aaaa Aiki ia złr. 140 3 
k | „ najlep. oryginał. opak. „ 250 3 
Li = 


. l y 
Każdy amator papierosów 
powinien żądać tylko „LA COMETE“ najciensze bibatki i tutki cy- 
garetowe z wystawy paryskiej zupełnie mieszkor liwe. 


1000 tutek „La Comete*  złr. 1:20. | kupcom odstępuje 
1 pud. bibułek „o Han 8—. i się rabat. 


wyłączny skład dla Galicji 1379 5—5 


BRACIA ELSTER 
Lwów ulica Sykstuska liczba 3. Filia plac Kapitulny liczba 3. 


W sklepach zostających pod moją firmą, tudzież w głów- 
nym moim składzie we Lwowie, ul. Sykstuska 47 


utrzymuję tylko najlepsze gatunki 


W À FTY galicyjskiej 


niezapzlnej 


sprzedaję takową w sklepach moich po 


1337 6—8 cenach najtańszych : 
litr nafty podwójnie rafin. Kryształowej 
(Kaiser-0el) Nr. 00 po 24 ct. 
a". podwój. refin. snilomowej Nr. 10) „32325, 
Eme- czystej biał Nr. I „205 


BG” kupującym w moim głównym składzie przynajmniej 
naraz [0 litrów 9% opuszczam z cen powyższych 2 cen- 
ty na litrze i odstawiam zamówioną naftę do domu. 

Przy odbiorze całemi beczkami około 180 litrów daje 
stosowny rabat. Ktoby atoli większej ilości u siebie przechowywać nie 
chciał otrzyma asya maty za któremi zakupiona naftę częściowo 
w każdym moim sklepie odbierać może. 

Zamówienia przyjmują wszystkie moje sklepy. Główny skład ma 
telefon Nr: 159. Na prowincje wysyłam nafte za przekazem do wszyst- 
kich stacyj kolejowych. 


Piotr Miączyński 


PEFEEFFFFFEGOGE 


GKF RIKAKRKANAANKKAARKKKA 


| 
| 


j 
| Luwów, 


lusze, rękawisz- 
i, krawatki szel- 
ki, spinki, itp. 


fry, walizki, torby szule, kołnierze, 
i wszelkie przybo- | manszety skarpet- 
ry podróżne. ki, chusteczki, ka- 
| lesony. | 
Perfumerja i wszelkie przybory toaletowe. Wielki wy- 
bór parasoli i kaloszy. Skład brzytew szwajcarskich i 
angielskich. Wyroby trykotowe, towary galanteryjne 


- majtaniej w hamdlu pod firmą: 
BRACIA LANGNER 


ulica ElaliGk a liczba 16. 
1204 12—? 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


KOSZULE meskie białe, pieknie wy- 


Wielki wybór KRAWATEK meskich. 
CHUSTKI batystowe, płócienne i fula- 


POŃCZÓCHY franc. 


SKARPETKI angielsk. fl d'ecosse weł- 
KAFTANIKI fil d'ecosse wełniane po- 


KAFTANIKI, SPODNIE i SKARPET- 
SZALE angielskie hymalaya, tartan itp. 


KOŁDRY angielskie w nowych wzo- 
rach od gł. 10 oraz z sierści wiel- 
błądziej systemu dra J. Jiigera. 

Wielki wybór Albumów i Ramek od 
najtańszych do bogato ozdobnych. 

Wyroby ze skóry angielskie t. j. port- 
cigar, portmonetki, pularesy i necesairk 
itp. w wiełkim wyborze. 

KUFRY, torby i necessaire do podróży 
w wielkim wyborze. 


KALOSZE 
skie. 


SZCZOTKI, grzebienie, lusterka, gabki, 
scyzoryki, brzytwy i nożyczki an- 
gielskie. 


RERBATA Souchong tylko w jednym | 


kończone po zł. 260 i 3. Naj- 
modniejsze kołnierze i mankiety. 


rowe, pół tuzina od zł. 2 do naj- 


cieńszych. 

kol. fil. d'ecosse 
we wszystkich najnowszych kolorach 
i jedwabne od zł. 1'50. 


niane i jedw. tuzin zl. 7, 8, 9 itd. angielskie męskie i dam- 


cząawszy od 1 zł. do najlepszych 


jędwabnych. 
KI systemu prof. Dr. Jagera. 


gatunku bardzo dobra 1 funt 4 zł. 
4, fanta 1 zł. 


szkockie i różnokolorowe w wietkiem 
wyborze po zł. 4,6, 8, 10, 15 itd. 


| perskie i 


smyrneńskie 


otrzymał magazyn 


Lwów, blac 


Największy 
MAGAZYN 


towarów galanteryjnych różnego rodzaju, bielizny, prsyborów 
do palenia, podróży i zabawek. 


Nowości na Boże Narodzenie w największym 
wyborze. 


J. Königsberger 
Lwów, Rynek 32. 


BE Zamówienia z prowincji załatwia 
się prędko i rzetelnie. % 


ME” Najnowszy. wiele rzeczy zawiera- 
jący ilustrowany cennik na żądunie wysyła 


się darmo i opłatnie, Wt 1418 3—? tuzin zł. 2'40, 280, 3'40, 4. 
4 Serzgety stołowe, 
=a tuzin zł 240, 280, 3775, 5'25. 


Palona kawa 


jednostajnie upalona w naszym patentowa- 
nym piecyku, z kulistym zbiornikiem 
(Patent Kugel-Kaffee-brenner) którego do- 
broó długoletnie doswiadczenie wykazało, 
jest dla każdego handlu korzennego naj- 
lepszym, najskuteczniejszym środkiem do 
podniesienia całego obrotu towarów. 

Nasze piecyki do palenia kawy roz- 
maitej wielkości w których upalić się może 
naraz 3, 5, 8, 10, 13, aż do 100 kilogramów, przydatne 
gą także do palenia- zboża, słodu i surrogatów kawy. 
Rentują się one znakomicie, gdyż oszczędza się przy nich 
wiele czasu i paliwa. 


Fabryka maszyn i lejsrnia żelaza 
von Giilpen, Lensing & von Gimborn 


w Emmerich (nad Renem w Niemczech.) 


EEG" Przeszło 20.000 takich piecyków naszych już 
się rozeszło i od wielu doświadczonych kupców otrzyma- 
lismy pisma, stwierdzające znaczne korzyści tego piecyka. 


CZEK ACE S AEE ICN AEC 


WHAKAKEKE 54 KARKAA 


są 


BALLADY, ROMANSE, SONETY 


i pomniejsze poezje 


ADAMA MICKIEWICZA. 


Całe dzieło obejmuje | Ogółem będzie 7 zeszytów 
= a zd bietości i 
illustracyj: "owa musaan 
12 wielkich na grubym kartonie Cena zeszytu 75 et. 
i 22 mniejszych w tekście 


(z przesyłką franco 80 ot.) 
Andriollego, Jankowskiego 


Prenumerata na całe dzieło 
Kaczora Batowskiego, Kossaka SE tylmo 5 zir., Su 
Młodnickiej, Popiela 


(już a przesyłka). 


Portiery i nowości dekoracyjne 


A. Krzysztofowicza 


EL3A1iCIEIT H 


WL) 


— pwn a ną 


KRKK KIKA REKEKKEK EEEE 


WIKIA KEKER AAKA i KAKE 


PTE PA 
CZE ZE KORNEW] 


Wielki sklad 
prawdziwej perfamerji Francuskiej 
i Angielskiej 
tylka z fabryk renomowanych ax granicą. 
SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ 
po cnt. 50. zł. 1, 150 i 8. 
Wielki wybór 
WYROBÓW # BRONZU, 


porcelany n 
szkła, drzewa i skóry. 


Geny bardzo przystępne. 
zamówienia zemięjri0we uskuieczniają 
sig odwrotną p nztą, 

Po powrocie z zagranicy Magazyn został 
zaopatrzony w bardzo wielką 
ilość nowości prawie w każdym 
artykule. 


krajowe 1 
wschodnie 


iczba 2. 


czysto niciane 
sztuka 23%, metr. długie 


zł. 850, 10, 11, 12 
z najlepszej przędzy zł. 12, 13, 14. 
Płótno na prześcieradła, 


165 i 175 ctm. szer. 14'/, metr. 
długie, zł. 18:50, 14, 15, 16, 
na 6 lub 7 prześcieradeł, 


Chustki do nosa nicinne 


Obrusy na 6 osó6, 
złr. 1-05, 1:25, 165, 215. 
Serwetki desert. z frendzla. 
tuzin zł. 1'60, 2, 2'80, 8:60. 
Garnitury kawowe kolor. 
z 6-cioma serwetkami, 
zł. 2, 3, 8:70, 4. 
Ręczniki niciane, 
tuzin zł. 3, 3'30, 4, 4:60. 
Scierki płócienne, 
tuzin zł. %10, 8, 8:60 


poleca handel 


JANA RIEDLA 


3 WE EYO VIE 
KARPIE 


odpowiednie do sadzawek ogrodowych, i 
stawów zarybianych szczupakami, '/, i 1, 
kilowe po 1 zł. za kilo. Narybek karpi 
i linów po 2 zł. za kope, w kazdym cza- 
sie do nabycia. Zarząd dóbr Krukienice, 
pocztą i telegraf w miejscu. 


1433 1—10 


Cyryl Dumyn 


powróciwszy z zagranicy, gdzie 

ki" jako przykrawacz w bar- 

zo renomowanych krawieckich 
zakładach, otworzył 


MAGAZYN 
pracownię krawiecką. 


Wykonuje wszelkie zamówienia w zakres 
tejże wchodzące taniej jak wszedzie, 
Ul. Chorążczyzna 1. 9. (róg ul. Sokoła 1. 1.) 

1440 1—4 


Q:EERIOŁKIGOGCO 


cp” "aNeSĘŻ 


1 kuropatwy 

1424 1—5 jf 

co kilka dni świeże transportai 668 
otrzymuje i poleca handel 


Kurovpeojski 


i Stachiewicza. I! Zeszyt l. już wyszedł !! X Kwizdy płyn gośćcowy X 

s od wiele PL i zada z 
. q ` wany Sro ek s RODOWY, 

Nakładem Księgarni H. ALTENBERGA we Lwowie. Aim REAR 

Prenumerować można we wszystkich księgarniach. p Z: szk T SS > 

1434 1—2 
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OEE mE TS EEY R tndownictw, przy kupnie żądać K 
; a F r ru A ZWAŻA 

wiczoł 5 Jarząbki' Jubiler i Złotnik | R nA powyższy znak olifónny: Ce- $ 
| =A -a „a t na za flaszke 1 złrr FrRuz 
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PA 

4 
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X 
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we Lwowie, w Rynku liczba 42. 


a a bl WE 
Firma kupiecka 


„Ahin Solecki" 


we Lweowlo 


poleca swój sklad towaròw korzennych 
win, likierów i delikatesów, w ulicy 
Wałowej Ł Il. 

Kierując się chrześcijańską zasadą, a 
zadowalniając nader skromnym zyskiem, ZJ 
firma dokłada wszelkich starań, by tak) % 
umiarkowanemi cenami jak i rzeczywistą 


nia wykonuje we własnej 
w jak najkrótszym czasie, 


Michała Beckera 


we Lwowie, Kopernika l. 8, 


sonów, Rotondy, 


JAN JARZYNA.Ś 


' poleca znaczny zapus Diżuterji Wła- 
St. Markiewicza  Suego wyrobu i srebra stołowego : 
| Pierścionki ząręczynowe, obrączki i 
żBzpilki ślubne i wszelzie zamówie- 
pracowni 


EDU 14 ZAK TWO WK ZAP TANT JK TY 


„= oe e 


Magazyn i pracownia futer 


Jan Kw zda, Apteka obw. 
w Korneuburgu p. Wiedniem ck, 
austr. i król. rum. dostawca na- 
dworny. Prawdziwy do nabycia 
M e wszystkich aptekach całej 
X Austro-weg. Monarchji. 


V 713 6-10 


(| OE RZOCZEK EIĘ 
| Za 4 centy 
saam można mieć w 15 
Rz % J} do «5 minut ka- 
Ay ” piel w domu kto 
S kupi 
h WANNĘ 
i lub 
COW. > kanapkę 


z apźtatiimw do grzania wody. 


poleca wszelkie gatunki| Wanny cymkowe połączone z tuszem. 
futer a mianowicie:| Pokojowe tusze także do użycia ku- 
futra do podróży, pale: 
toty męzkie i damskie 
podług najnowszyh fa-| Klosety pokojowe,  hermetycznie 
Dol- zamknięte. 

maniki, Katanki, Koł- 
nierze, Boa, Zarękawki, 4. 


racji hydroterapijnej. 
'okojowe parnie kuracyjne. 


Dlustrowana cenniki franco. 
Mrólizoewakxi Lwów, ulica Koper- 


K F z Ą Czapeczki damskie, Koł- 

dobrocią towarów P.T. odbiorców zupełnis| SE ; EU A nika 17. 1227 28-72 
zadowolnić. Wysyłki za pies do sta a, OE kk ZL = == 
ji ltu h kolej g Ą 3 

Ad cić z p Eet mek acid : gatunkach pojedynczo ij BF COMO vE usAOIEE= 


za cukier, bywają przez firme opłacane. 


hurtownie, oraz wierzchy do futer 
1398 18—? 


zkich, jakoteż damskich. 
Ceny umiarkowane stałe, 
(Lwów. Impressa). 


"wo 


Z drukarni nar. W. Manieckiągo. — Zarządzca: Walenty Kodak 


me- 


se 7 <-ntv ad wyracĄ. 
Rezeda. Ja niemniej tęsknię; bo 


1148 12-12 | Tyś moje szczęście. 


